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Francuski parlement ma twardy do zgry- 
zienia orzech : musi jaxoś  zadowolnić swoich 
rolników, którzy żądają ce! ochronnych, i za- 
razem Rosyę, która przeciwko tym ełom pro- 
testuje. Kłopot to nielade, bo rolnicy, w «góle 
mieszkańcy wsi zawsze jeszcze staaowią wię- 
kszość wyborców, więc deputowani ia chcą 
im się narazić, z drugiej strony jakże trudno 
i uiebezpiecznie pożegnać się z przyjaźnią ro- 
syjską i to "wtedy, gdy o tę przyjaźń stają 

iemcy do konkurencyi z repsbliką francuską. 
Właśnie w sobotę Caprivi i Szuwałów podpi- 
sali traktat handlowy, a tego samego dnia 
icaqcuska kom)sya celna wniosła do` izby pro- 
jekt podwyższania «ła zbożowego z pięciu ta 
cm franków od hekuolitra. Gdyby ten projekt 
był przyjęty, to rosyjskie zboże opłacaioby się 
francuskiemu skarbowi prawie dwa razy dro- 
żej, nic niemieckiemu, a ponisważ wbrew te- 
orşi Bismarka, stosunki ekonomiczna nadają 
ton politycznym, przeto powolne rozluźnianie 
Się «sojuszu frauko-rosyjskiego, byłoby pewne. 
Rolnikom francuskim nie można się dziwić, że 
domagają się ceł ochronnych. Od kilku lat 
mają om neurcdzaje, a w przesziym roku 
przeżyli nawe klęskę tak wielką, że bydło ro- 
bocze sprzedawali rzeźnikom za wartość skóry; 
jedno tylko wtno urodziło nadzwyczaj obófi ie, 
ale podczas wrześaiowych upałów skwaśniało. 
Naito zaś cały naród zubożał, oo sią okazuje 
z tego faktu, że podatek dochodowy spadł o 
43 milionów franków; zubożawszy, Francuzi 
wprawdzie nie przestali pić wina, ale zamiast 
gatunków dobrych, kosztujących najmniej BOU 
franków za beczkę, kontentują się lurą po 
franku za litr, albo nawet po 20 centymów. 
Więc rolnicy muszą poźnieść cenę swych pro- 
duktów utrudnieniem obc=go dowozu, ale za to 
całe państwo ze względów polivycznych, lud- 
ność zaś miejska ze względu na taniość Ży- 
ela przeciw tenu się opierają. Paryskie dziea- 
niki osto atakują rolników, zarzucając im brak 
patryotyzmu. Doniosły one o fakcie zapewne 
zmyślonym, że pełniący chwilowo obowiązki 
ambasadora rosyjskiego syn p Giersa oświad- 
czył p. Pórier'owi, iż takie poduiesienie cia 
ubożowego carat będzie uważał za akt nieży- 
czliwośi. „Cła ochr.nne — wołają ta dzien- 
niki — to ogłcdzenie miejskiej ludności i za- 
razem polityczne, izolacya Frencyi. Cenne są 
in*eresa iolników, lecz cenniejsze calego na- 
rodu, a zatem precz z ciami!“ Wszystzo to 
bardzo piękuie, lecz dlaczego to zawsze tak 
Jest, że gdy vię żąda ofiar od rolników, to się 
krzyczy o patryotyzwie, a gdy jakąś ofiarę 
muszą powieść kapitaliści 1 przemysłowcy, to 
Już o patryctyzmie mowy nie ma, za to aużo 
się krzyczy © „pracy narodu?* Oto naprzykład 
we Francyi wytudowano kosztem państwa w 
różnych punktach olbrzymie składy zbożowe, 
lecz oddano je do użytku nie rolnikom, ale spe- 
kulantom, którzy korzystając z tych bezpiu- 
tnych spichrzów, sprowadziii z zagranicy 500 
milionów nektulitrów zboża 1 teraz manipulując 
niem, to ob:iżują, to podnoszą ceny, stosownie 
de swych widoków. I włuś.ie teraz, gdy rol- 
nicy tak się skarży, Carnot podpisał rozporzą- 
dzenie, oddające znowu na rok składy zbo- 
żowe do użytku tyim samym spezulaniom. Bo 
rzeczywiście, jakże zboże tych biedaków można 
byłoby wyrzucić z magazysów ? „Praca na- 
rodu“ byłaby skrzywdzona. Niech rolnicy będą 
patryotyczni i milczą. 

*Przadstawiciele tej wrzekomej „pracy* są 
jednak ogromnie szczęśliwi. Nawet nieprzewi- 
dziane wypadki im służą. Bo oto i teraz roz- 
porządzenie Carnota nie mogło wywołać bu- 
rzy, gdyż nagle uwaga publiczności zwróciła 
się w inig stronę. Wielki milioner, sportowiec 
wszelkiego rodzaju, człowiek, który w każdej 
dzielnicy paryskiej miat stajnie i z nich na 
wezwanie telefonem ctrzymywał własny po- 
wóz, dyrektor lub prezes kilkunastu instyiucyi 
finansowych, słowem sławny na paryskim 
bruku baron Seubeyran pojechał w sobotę z 
własnego pałacu, we własnym powozie, ale 
niestety nie z własnej woli do więzienia Ma- 
zas. Ten baron finansowy był długo wybitnym 
deputowanym, wieioe wpływowym członkiem 
budżetowej komisyi, kawalerem legii honoro- 
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wej, ale atera panamska wyrzuciła go z parla- 
mentu, nie czyniąc mu zresztą żadoej innej 
krzywdy. On tedy dalej oddawał się swej 
pracy, a była ona taka. 

Przed laty wspólnie -z innymi kapitali- 
stami założył sławną iustytucyę Crédit Fon- 
cier, ale tak w niej zaczął gospodarować, że 
wyrzucono go po kilka iatach. Zsapałał tedy 
zemstą i począł tej instytucyi szkodzić na 
giełdzie, żeby zaś na niej mieć wpływ potę- 
żny, założył bank eskontowy, a potem jeszcze 
Socić é des Immeubles i grał stale przeciw 
Credit Foncier. Kiedy ta instytucya kupowała 
papiery egipskie, aby nad Nilem zwiększyć 
wpływ frascuski, on zręcznemi spekulasyami 
obniżzł te papiery i na tem zarobił 5O milio- 
nów. Kiedy portfel Credit Foncier napełnił 
się rentą włoską, Soubeyran znowu począł 
zeiżać cenę tej renty i znawa zarobił, 8 po- 
siugiwał się w.tym celu przekupną prasą, W 
której rozsiewał fałszywe pogłoski, fabrykował 
telegramy o niebywałych wy,adkach, opłacał 
różaych agitatorów, różnych dobrodziejów ludu, 
którzy na jego rozkaz urządzali gdźie trzeba 
było, więs we Franoyi, we Włoszech, albo w 
Egipcie, tasą lub owaką awanturę rewolucyj- 
ną lub socyalistyczną. Robili to zawsze i robią 
koledzy NSoubeyrana, bo inaczej nie byłoby 
porządzej gry na giełdzie, więc i zarobków 
zwykle olbrzymich, ale nikt nie był tuk zu- 
chwały i tak szczęśliwy w tych operacyach, 
jak on. Nazwano go tedy rekinem, i ban» się 
jak oguia, a w końcu wzięto się przeciw nie- 
mu za ręce. Nie spostrzegł on tej wrogiej ko- 
aiicyj, nie spostrzegł m'że dlatego, że długie 
powodzenie nadwątliło jago czujność, a może 
dlatego, że już miał lat 60. Deśó, ża kiedy oa 
podkładał miny pod C:81it Foncier, nieprzyja- 
viele jego poczęli obniżać akcya S;sciótó des 
Immeubles, stojącej pod jego kierunkiem. 
Akcys tej instytucyi, oparte o jag» re- 
kińską powagę,. stały po 800 franków, choć 
nominalna wartość ich b:ła 500. Każdy 
oszczędny Frencuz, który chciał mieć większ 
procent, niż daje renta państwowa, kupowa 
te skcye po 800 i cieszył się nadzieją, dobrego 
zarobku. Tymczasem akcje poczęły spadać 
wskurek miaoweń nieprzyjaciół Soubeyrana, 
spadły na 500, potem na 400, Francuzi sprze- 
dawali je ze stratą, ala Soubeyran śmiał się, 
kapowai własne akcye i mówił, że d piero na 
nich zarobi, gdy pójdą w górę! Lecz one 
wciąż spadały, doszły do 50-cin, wreszcie do 
20-tu franków za sztukę. Ileż to na tej pize- 
umyślnej pracy gieidowców suinuśia publiczność 
francuska! Ale Soubeyran ciągle te akaye ku- 
pował i już wtedy, gdy stały pa 20 franków, 
nabył ich 9 tysięcy sztuk. Tu jednak był jego 
koniec. Powstało pytanie, skąd on bierze tyle 
pieniędzy? Porozumiano się z Lemarguis'em, 
dyrektorem banku eskontowego, którego na- 
czelnym prezesem był Soubeyran, i dowiedzia- 
no się cdeń, że „rekin* wypróżnił całą kasę 
tego banku. Porozumiano się z Liemarqui'em 
jeszcze lepiej i wtedy on doniósł o tem proku- 
ratoryi, z którą również porozumiano się tëk 
prędko, że komisyą sądowa spadł» jak śnieg 
na głowę Soubeyrara, zrobiła skontro i pana 
„rokina“, któr 7 niezmiernie wszystkim zaimjpono: 
wał swą krwią zimną, zawiozła jego własnym p-- 
wozem do więzienia Mazas. Nic mu jednak nie 
będzie, podobno nawet na drugi dzień, miano» 
wicie w niedzielę z rana, wypusz zono go za 
kancyą, ale że sprawiedliwości trzeba dać o- 
fiare, wiec uwięziono administratora ¿cbu sou- 
beyrsń;kich banków (bauku eskontowego i 
SocieLó des Tmmeubles) p. Cierc'a. Kogo schru- 
pie francuska Thimida, to mas nie nie obcho- 
dzi, ale ciekawa rzecz, ile milionów stracił na- 
ród francuszi wskutek upadku dwóch finanso- 
wych iustyiucyi, zarządzanych przez jednego 
rekica? — i ile cn stale traci na operacyach 
wszystkich rekinów, które w soubeyrański spo- 
sób przefilirowują majątek narodu ? 

Lecz i rekiny mają we Francyi szczęście, 
to właśnie w chwili dla nich krytycznsj, kie- 
dy im zależy na tem, aby opinia publiczna o 
nich nie myślała, zjawia się nowy anarchiczny 
morderca, wstępuje w ślady Ravachola i Va:l- 
lanta, jak oni, intere-uje sobą cały Paryż i jak 
oni, pójdzie pod nóż gilotyny. Byłoby jednak 
źle, gdyby na tem był koniec. Tyle anarohicz- 
nych morderstw i zamachów w czasie tak 
krótkim, to już choroba chroniczsa, — jak 
drugą taką chorobą jest rozszarpywanie grosza 
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publicznego. Z jednej strony Reinachy, Arta- 
ny, Herzy, Soubeyrany i t. d, z drugiej Ra- 
vachole, Vaillaaty i Lebretony — to są dwa 
końae osi, w około którą obraca się Franrya, 
poruszana bezdcgmatycznością w szkole, w rzą- 
dzie, w sztuce i życiu - powszedniem. Nisch 
potworni mordercy idą ua szafot, niech sza- 
chraje gniją w więzieniach, ale szereg ich się 
nie przebierze, jeśli nie hędą usunięte przyczy- 
uy, które ich tworzą. ` 


Z Sofii donoszą © zaborze przez Bulgacyę 
kawałka kolei tureckiej, przeciw czemu Posta 
założyła protest en-rgicziz © 
ją na energię Sprawa tax się przedstawis: Za- 
brana kolej stanowi ułamek wielkiej oryenial- 
nej linii, ekspkatowanej w granicach Taravi 
przez akayjue towarzystwo kolei orysntsluych, 
a w granicach Bułgaryi przez rząd togo księ- 
stwa Ala dyrekcya biłgwvska sięgała tylko do 
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Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
muromicy 3. 
Wiersz petitowy albo jego miejsce , 
W „Drabnych ogłoszeniach za każ de 
słowo drukiem petftowyrm po - a 
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Ale wiedeński fakultet nie jest zakładem kra- 
jowym, lecz utrzymuje go państwo całe. Każdy 
więs ma prawo wpisywać się — jak zresztą i 
na inne fakultety we wszyskich krajach — 
w Wiedniu; przyciągała jednych żądza nauki, 
sława wielkich uczonych, innych życie w sto- 
licy. Takich stosunków nie zmienia się uchwa- 
łami parlamentarnemi. Zakaz słuchania wykła- 
dów — przekazany na razie komisyi — zde- 
gradowałby uniweijsytei ` wiedeński do rzędu 
Niemcy 
morawacy, czegoy i szląscy meją w Pradze 
swoją wsze:hnicę. Dla Salebn:ga 1 Styryi jest. 
Grasu, dlə innych krajów pału- 
dniowych wszechnica w lasbrucku, Skoro więc 
wystąpiono przeciw Węgrom i Galicyi, to ne- 
leżało również wystąpić przeciw mieszkańcom 
wszystkich innych krejów 1usjący:h własne 
aniwe:syiety. Ale taka dscentralizacya nauki 
nie wyszłuby z pew ścią Niemcom na korzyść. 
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długości 9!/⁄ kilometrów, sż do stacyi Sarsia- 
baj, już kolej była w 5ęsach akoyjcego towa 
szystwa. Ten ułamek ztudowany był nie przez 
Bulgaryę, lecz przez owo towarzystwo, ba pod- 
stawie koncasyi tureckim, a zatem T.rcya jast 
jago właścicielką, chociaż cn leży w Bułgaryi. 
Dopóki ruch był mały, żadne trudnośc: nie 
wynikały z takiego siaun rzeczy. Alo gdy li- 
czba pociągów bardzo sią zwiększyła, satya 
bellowska niə ia: gla spełniać zadeń stacyi gra- 
nicznej, wymagającej wielu torów, taagazynów, 
ramp it. d. bo znsjdują się ona w cissuym 
wąwozie. Wówozas — a było te p zed paru 
laty — Bulgarya zaproponowała, sby jej sprze- 
d-uo ułamek kolei od Bellowy do sam>j gra. 
nicy, gdzie stacya Narembey leży na dość 
obszernej równiiie, a więo može (być -prze 
ksetałsone w wielką graniczną stacyq. Bałga- 
rya z góry oświsdczyła, że zapłeci w zystko, 
co Turcy zalikwiduje i go zażąda towarzystwo 
ekspluatacpi Towarzystwo zaraz o?pow sdz:ał>, 
że na taki ukłsd brzysteja, sle Tureya ani słó 
wbiəm się nie cdezw:ła. Pot m uduwauo sią 
do nioj jeszęza kilka razy, oua zawsze zbywa 
rzecz milczeniem. Tym zasem Erzyżewanie się 
pociągów tureukich i brłgarskich w Bell wie, 
przaładowywsnie tam wagonów, prze”iadyrauie 
się pnblicz-ości, słowam osły rooh graniszny 
stał się z powoda ciasnoty bardzo niebszpie- 
ozay. Więew kihon Bulgarya rozcięła tę spre- 
wę, jak węzeł gordyjski: ponieważ kolej z B»l- 
lowy ds Sarambeyu leży ma terytoryum kig- 
stwś, przewo rząd sofie: po prostu zab al ją 
w swój zarząd, grzyozesi ponońił zapownien.e, 
ża wartość kolei zapłzoi Taro. i, a towarzystwu 
eksploatacyjnemu wyragrodzi wszystkie straty. 
Stało się to w zeszłą niedzielą Towa zyabwo 
zaras zastrzegło sobie przed sądem zwrot ró- 
żaych kosztów i na tem poprze teła, a Turcya 
dopiero. sią ceznęła i wystąpiia z protestiem. 
Ma tedy dyplomacya trochę roboty. 
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Najnowszą zdobyczą sejmu dolno - austry- 
ackiego jest uchwała, wzywająca rząd do zało- 
żenia nowego fakultetu medycznego w któremś 
miasteczku niemieckiem Dolnej Austeyi. 

Uchwała ta jest tak dziwna, że zasługuje 
na kilka słów. Antysemicl w tworzeniu kroto- 
chwil sejmowych prześcignęji sami siebie. Wy- 
gadywano niestworzone rzeczy na fakultet wie- 
deński, który zdaniem ich jest przepełniony 
galicyjskimi i węgierskimi *inchaczami i mie 
ma miejsca dla synów niemiecko - austryackich 
obywateli, oskarżono rząd, że nio nie robi dla 
niemieckich krajów dziedzicznych, jeden z wnio- 
skodawców żądał, aby i nowy twkultet założo- 
xo i zarazem zskazaao Wpisy wać się w Wie- 
dniu na medycynę „Głalioyanom* i „Węgrom, 
słowem wypowiadano rzeczy o tyle niepolity- 
ozge, o ile niedorzeczne. Wprawdzie wiedeński 
fakultet medyczny, liczący półtrzecia tysiąca 
słuchaczy, jest atosuukowo żle wyposażony, mis 
ma materyałów dostatecznych, nie ma sal od- 
powiednich, ale to dlateg", źe na taki rozwój 
„liczebny* nikt się nie przygotował. Rząd tak 
długo opóźaiał zał żenie medycznego fakultetu 
we Lwowie, że wielka część słuchaczy z Ga- 
licyi, Bukowiny i Szłąska (polskiej GZĘŚCI)' ma- 
jąc (na blisko 8 milionów ludneści) tylko jeden 
medyczny fakultet w Krakowie przyzwyczaiła 
się pielgrzymowaó do Wiednia. To prawda. 
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medyczny fukultet odrazu 1500 rłachaczy a 
wszystkie kosztowne urządzenia dzisiejsze oša- 
załyby się zbyteczne. 

Co najwięcej mogli więc panowie anty- 
semici żądać pewnych reform technicznych, po- 
większew:ia sul, pomnożania liczby katedr, sle 
no uderzać na Gralicyę, która zresztą, podobnie 
jak i polska ludność Szląska, ruska Bukowiny 
nie długo już w oczy kłuć będzie spragnionych 
wiedzy Teutonów, gdyż bliżej, a 1 wygodniej 
niebawem będzie uczyć się medycyny we 
Lwowie. 

A założenie nowego fukultesa w St Pó!- 
byłoby za sta- 
nowiska nauk wego takim nonsensem, że po 
prostu wierzyć nio moża w sz:zerość uchwa- 
ły sejmowej i że cała ta akoya schodzi na ko- 
medyę w obec wyborców, 

Bo zastanówmy się tylko czyż mieścina, 
w której roczaie umiera jakie 300—400 osób 
m:że d starczyć materyału na sekoye, może 
otworzyć kliniki i wychowywać chirurgów, 
nsuropatów, interaistów ? Przytem dwie trze- 
cie owych umisrających umiera w domu pod 
opieką prywa:nych lekarzy, więc ioh zwłoki 
nie d'staną teatru. 
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możnaby zakładać szpital» z osobnymi oddzia- 
lami na różus choroby ze sztabem 15 lub 20 
profesorów różnych specyalnych gałęzi. Każde- 
go chorego wirtanoby tam z wielkimi honora- 
mi, s w braku chorych musieliby chyba pro- 
fezorowie sami udawać rozmaite choroby, aby 
przecież czegos swych u zni nau.zyć. Mówią, 
że aktorzy potrafią nawet gorączkę udawać. 
Srah Beruhurds podobno raz zaczęła przed 
lekarzami udawać, że kona i ich w błąd chwi- 
lowo. wprowadsiła. Przyszłość madycyny St 
Pólteńskiej leży przeto—w komedyi. 

W sejmie dolno-austryackim takie wzglę- 
dy nie bardzo mącą opinię. Więk:zość boi się 
o swoje mandaty. W komisyi mimo oświsdczeń 
namiestnisa, że na bezpośiednie wybory w 
gminach wiejskich rząd dziś godzić się n:e 
może, uchwalono pod naciskiem opozycyi, że 
przyszła retoima wyborcza musi zapr-wadzić 
bezpośrednia wybory w kusyi wiej kiej. 

Liberałowie pizygotowują się «prawdzie 
do zaciętej walki z epozycyą, a poseł Noske i 
Menger cregdaj na zebrauiu towarzystwa 
„przyjaciół postępu“ wrę*z oświadczyli, że 
rząd będzie musiał użyć średków najenergicz- 
niejszych do zwal: zenia taktyki zac owywauej 
dziś w radzie gminnej i w sejmie, aie nieraz 
już słyszeliśmy o takich zapędach liberalnych, 
które jeduak nie przyniosły nie nowego i nie 
lepszego. Nasuwa się bowiem każdemu podej- 
rzenie, że niektórym vrrgom opozycyi nie tyla 
o rzecz, co o osoby idzie. 

Zdrowa atmosfera ; arlamemtarna tam tyl- 
ko panować może, gdzie stronnictwa różnią 
się wprawdzie ©» do zssad, ale szczerze, chuć 
z przeczwnych punkiów widzenia, praguą do- 
bia ogółu. Tu jednak w Wieduiu tak zdyskre- 
dy owano liberałów jako stronnic.wo myśsiące 
tylko o sobie — a opoz,cya, która tej pracy 
zniszczen'a im kredytu podjęła się bęła, tak 
małostkowe zakreśla koła iuteresów i intere- 
sików podmiejskich, tak chwyta się rczpaczli- 
wie swych sympatyi dv mandatów, ża o pracy 


MOŻNA. i 
P. Mənger wskazywał ua zabraniu, o któ- 
rem wspom vałem, na upałek rushu budowni- 
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Długość dnia g. 10 m. : 
Przybyło dnia od wezoraąj 4 m 


czego, przemyełu, energii przedsiębiorozej i tłu- 
maczył te smutne objawy w Wiedniu tem, że 
zwałczania żydowskich kapitatistów przez anty- 
semitów dotyka kapitału wogóle i odstrasza go 
od wszelkiej akoyi. Trudno na to się godzić, 
gdyż prawdziwie wielkie; przedsiębiorczości 
w Wiedniu nigdy nie było. Zawsze czekała i 
czeka ona tu natchnienia z góry i protekcyi. 
Leży to już zdaje się w charakterze Wiedeń- 
czyków : — każdy nie mający majątku stara 
się nie o stworzenie sobie samodzielnego sta- 
nowiska, lecz o posadę rządową lub autono- 
miczną ; kążiy zz8 mający msjątsk dopóty nia 
zaryzykuje go w jakiemś  przedsiębiorstwie, 
dopóki mu rząd nie zapewni, 237 nęńzie mis 
same tylko zyski. 


Sprawy -sejmowe. 
(Sprawy górnicae ) 

Istniejące w naszym kraju dwie szkoły 
górnicze we Wietrzuie i Borysiuwiu, utrzy- 
mywane kosztem funduszu krajowego, rozwi- 
jają się — jak to sejmowa komisyą górnicza 
podnosi — prawidłowo 1 powinny z czasem 
oddać krajowemu górnictwa znakomite usłagi. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że praktyka, 
idą w parze z uależywem zrozamieduiem Jej 
teoretycznem, czyni inteligentnego robotnika, 
majstra lub kierownika kopalni zdolńym dv 
wprowadzenia ulepszeń techniczaych i do mo- 
żliwego wyzyskama czasu i najrozmaitszych 
warunków lokalnych. Temi zasadami kieruwał 
się też Wydział krajowy układając statut or- 
ganizacyjny dla obu krajowych szkół górni- 
czych, to też, jako pierwszy warunsk przyjęcia 
do tych szkół postanowiono, ażeby kandydat 
przynajmniej przez pół roku pracował w ja- 
kims zakładzie górniczym Koszta utrzymania 
obu tych szkół wynoszą obecnie 3200 zł. ro- 
cznie, komisya górnicza stawia jednak wnio. 
sex, aby i rząd odpowiednią kwotą przyczy- 
nial się do ich utrzymania. Nadto proponuje 
komisya, aby komitetowi wystawy krajowej we 
Lwowie przyznano subwencyę 5000 zł. na głę- 
bokie wieresnie, odbyć się mające w roku nie- 
żącym na placu Wystawy. Z kwoty tej wy- 
płacona będzie częś 1500 zł. po wykonaalu 
otworu świdrowego do głębokości 300 metrów; 
— 1500 zł po csiąguęcimn głębokości 400 m, 
a 2000 zł., po osiągnięciu głębokości 500 me- 
trów. Część kosztów tego wiercenia poniesie 
gmina m. Lwowa, gdyż geologowie utrzymują, 
że wiercenie takie powinno doprowadzić do 
odkrycia dobrej wody do picia w "eaw" we] 
obfitości. 


© Evy Ma. 


XX posiedzenie z 13 lutego. 

W dalszym ciągu obrad nad sprawozde- 
niem komisyi ezcolaej o przedłożeniu rządo- 
wem w sperie ustawy o organizacy: szkoły 
politechnicznej we Lwowie, zabrał głos p. A n- 
toniewiez i popierał wniozez p. Romańczu- 
ka o języku ruskim. , 

Sprawozdawca rektor Ówiklinaki sta- 
wał w cbronie wniosków komisyi. W głusawa- 
nin przyjęto calą ustawę wej g wuioską Æo- 
misyi, oraz zapro,onowaną przez kzmisyę re- 
zolucyę w sprawie utworzenia piątego wydzia- 
ła górnictwa i hutaistwa. PD 4 

P. Jan br. Tarnowski przediożył spra- 
wozdanie komispi gospada”stwa krajowego o 
rezultatach osiąguiętzych przy wykonanych do- 
tychczas publicznych robotach meliorasyjnych 
orsz w spiawie programu rsgulacyi wód 1 ms- 
loracyi w caiym kraju. Komisya wnosi, aby 
Sejm wezwał rząd: efeby przeprowadził re- 
gulscyę gramicztych przastrzeni Widy cd uj- 
goa Białki do aiścia Przemszy, Biali iatczań- 
skisi, Dunujca 1 Zbrucza, dla ochrony teryto- 
rpum państwa; rozszerzył swą opiekę nad dal- 
szami przestrzeniami rzek spławaych, a W 5Z356- 
gólnośi nad przes'rzenią Sanu rm:ędzy Prze: 
myślem a Jerosiawiem j przyspieszył regulscyę 
rzek spłaewnych, ZAAĄCY. h md wyłączną pie- 
czą pań twa; eżeoy celem “rhriny kraja ad 
powtarzaąjz:h się prawie corosznia klęsk po- 
wodziewych, obek regalasyi górnego Doiestru 


szerszej dla kraju i dla stolicy raarzyć nie  p'wzżej Rozwadowa yrzeyrowsdzii regula yę 


głównych rzek karpark ch a) Boty i Łomsiey 
z Gwczwą od r. 1895; b) Raby i Świny z Sa- 
kielrm id r. 1898; a'Wrsłoki ol Mielos w gó- 


Historyczne oszustwo na wyścigach, 


Od czasu, kiedy zaczęto biegać na wy- 
ścigi, zaczęły się też rozmaite praktyki nie- 
dozwolone w oslu zapewnienia sobie 'z% ycię- 
stwa, czyli innemi słowy fałszywa gra. Wszak 
znamy wszyscy podanie z Czasów przedhisto- 
rycznych o dwuuastu wojewodach, ktorzy na 
torze wyścigowym gdzieś uad jeziorem Gopi: m 
nieopcdal Kruszwicy bieguli konno, a nagrodą 
była godność książęca. Tradycys mówi, że wy- 
grał ją jakiś Leszek dzięki podstępowi, bo za- 
siał tor ostrymi gwożdziami, na których konie 
jego współzawoduińów kaleczyły się i padały ; 
sam zaś jechał upatrzoną naprzód przez siebie 
ścieżką, wolną od gwożdzi. Inna wersya po” 
wiada, że jechał tym samym torem oo wspól- 
zawodnicy, ale 'kopyta swego konia zabezpie” 
ozzł podeszwami biuszanemi. 


Czy to podanie jest prawdziwem, czy też 
baśnią, dowodzi ono zawsze, iż od czasów naj- 
dawniejszych istniała w ludzkości pokusą do 
Tozstrzygacia nieraz ważnych spraw za pomocą 
wyścigów konuych, a od kiedy one istniały, 
częstokroć też mniej uczciwi współzawodnicy 
Pomaga sobie niedozwolonymi sposobami. 


| 


pozostał historycznym w amialach spirtu. 

Działo się to w Anglii, a sceną tego ko- 
losalnego oszustwa był ni mniej ni więcej tyl- 
ko bieg „Derby“ (jak wiadomo, największy na 
świecie bieg dla koni trzyletniek) w Epsom 
w roku 1844, 

.  Zapisanych koni było 168, a pomiędzy 
nimi był także kcń nazwiskiem „Runsing Rain“ 
ko nTi.e,Saddler* od „Mab* (po „Duncan Grey“) 

doy własnością handlarza koni, starozakon- 
nego Goodman Levy, który miewał po dziesięć 
1 więcej koni wyścigowych. 

„ Włócząc się po całej Auglii za kupnem 
koni, zoczył on gdzieś konia tak podobiego 
do „Ruuning Reina*, ża go to podobieństwo 
uderzyło. Maść, łysina, odznaki białe na no- 
gach, wzrost, fizycgnomia, wszystko było łu- 
dząco podobnem, ale koń był ezteroletnr. 

, Przemyśiny żyd zmiarkował odrazu, że 
koń czteroletni, chociażby gorszy, biegałby z 
niesty chang korzyścią pod wagą trzyletniego 
przeciw trzyletnim, więc go kupił. Byłto-4letni 
ogier „Maccabeus* (;óżniej. przezwany Zanoni) 
po „Gladiatorze* od kiaczy „Capsieum*, 

., Kiedy go przyprowadził do domu, -podo- 
bieństwo okazałe się. do tego stopnia dokładnem, 
że ludzie stajcnni mylili się pomiędzy „tymi 
dwoma końmi, biorąc jednego za” drugiego. 


ny został do biegu, ażeby jako sobowtór „Run- 
mE Reins“ pod jego mieniem wystąpić w 
erby. 

a dwa tygodnia przed tym wielkim wy- 
ścigiem, ` ostrożny Głoedman Levy wyprawił 
trzyletniego „Running Rein“ z Anglii do Frzn- 
oyi! Wśród dGżdżystej ciemnej nocy wiadowano 
konia ua statek, który go przewiózł do Bou- 
legue, skąd dostał się do Paryża; 1 gdzieś na 
wyżynach Montmartre ukryty zustał w podzie- 
mauej stajni t. j. w piwnicy U kes.dlarza pów 
mażwiskiem Bob (Robert) Belt, oczywiście wapól- 
nika czcigodnego pana Goodman Levy. , 

Ten zbytek ostreżneści, Wyprewieńie ko- 
nia za gramce Anglii, okazał się dla oszusta 
fatalny. A 

Nadszedł dzień wy5018u Derby. Pod żo- 
kiejem w białej kurtce i w białej czapce wy- 
stąpił czteroletni „Maccabeus* jako 3-lesni „RBu- 
nnig Rein* pomiędzy 29 końmi, i ku najwięk- 
szemu zdziwieniu całej publiczności, a wielkie- 
mu rozczarowaniu zakładających się, stanął u 
mety o dwie długości przed ogierem pułkowni- 
kePeel „Orlando“ po „Touchstone“. Nie sby ło 
„oklasków, wszyscy byli jakby piorunem rażeni. 

Lord GH Bentinck, WÓWCZe: pawie <am0- 
władnie rządzący całą gospodarką wyścigową 
'wcAnglii,omiał za aczne zakłady na konia puł- 


eden jednak taki „szwindel* wyścigowy ! Oczywiście „Maccabeus* starannie przygotowa: l kownika Peel „Orlando“. Czy wskutek niedy» 


;skrecyi kióregeś z chłopców stajennych p. 

Guodman Levy, dowiedział się o tej tajercni- 
|cy, czy też z wiasnego popędu, zuł'żył protest 
| przeciw wygranej, motywując tea protest tem, 
że wie może być w Anglii 3-letniego konie, 
któryby z teką łatwością pobił „Orlanda“, i 
zażądał rewizyi zętów zwycięzoy w celu sprf- 
wdzenia wieku. Ale kenia już nie było na to- 
izo, Właściciel Goodman Levy oświadczył, że 
bez jego wiedzy trener odprowędził go do 
stajni. 

Wskutek tego wstrzymano wypłacenie na- 
grody i komizarze wyścigowi (Stwards) naka- 
zali w ciągu dwunasta godzin zwycięzcę przy- 
prowadzić do rewizyi wsteryzarskiej. 

W owych czasach niepodobus było w tym 
krótkim terminie sprowadzić „Runnig Rein* 
z Paryża do E som, wigo zwycięzca nie stawił 
się, 8 nagrodę pizyzzaro ogierowi pułkownika 
Peel „Orlando“; który drugi przyb ł do mety. 

Wszystkie konie p. Goodman Levy zoste- 
ły wyśluczcne od udziału w wyścigach na to- 


rach angielskich, wskutek czego on je wyprze- 
dał i w roku 1864 nmarł ubogim człowiesiem. 


sprzedany przechodził 
s rąk do rąk, biegał w biegach z przeszkoda” 


„Ramnizg : Rein“ 


„Maccabeus* (później Zanoni) dostal się 
na Ukrainę do hr. Braniekiego, a jeden z jego 
synów biegał w Warszawie. 

Owe sem'acyjne Derby roku 1844, prócz 
tego kryło jeszcze jedną niespodziankę. Pomię- 
dzy 29 końmi biogał też koń „Leander“, bę- 
dący własnością towarzystwa niemieckiego ; 
upadł w biegu, złamał nogę, został zastrzelony 
na miejscu 1 zakopany na torze, 

W piątek po Derby, które, jak wiadomo, 
biega się we Środę, siedzieii trenerzy 1 Żokieje 
w jakimś rzynsu w Epsom przy kieliszku, a 
mowa byla naturalnie o dyskwelińkacyi (nie 
trzyznariu ragrcdy) „Running Reima“, bo za- 
miast niego biegał koń 4-letni. uskiej, który 
jeździł na owym „Leardrze* odezwał się na 
to, że on w tym biegu trzyletniok koni jeździł 
na koniu ośinioletnim. 

ÓW tej chwili całe towarzystwo porwało 
się cd stołu i z ryskalami 1 przy Jatarniach 
pospieszyło na tor wyścigowy, gdzie był za- 
kopany ów nieszczęsny „Leandrr”; odkopano 
go m nocy i znaleziono „dolną szozękę odrą- 
baną, ażeby po zębach nikt ‘nie mógł poznać 
wieku. 


| I 


mi iw koncu zabił się w jakimś biegu z SEZ) 


tami w Belgii, 
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rą wraz z Ropą i Jasiólką oraz Bystrzycy na- 
dwórniańskiej od roku 1897; d) Skawy i Stryja 
od r. 1898; e) Wisłoka i Bystrzycy Sałotwiń- 
skiej cd r. 1899; f) Sanu od Przemyśla w gó- 
rę i Prutu od r. 1900; g) Dunajca z Popradem 
i Czeremosza od r. 1901; ażeby zarządził w 
ciągu roku 1894 rewizyę projektów regulacyi 
Soły i Łomnicy, tudzież opracowanie projektów 
zabudowań potoków górskich w ich dorzeczach, 
a odnośne projekta ustaw przedłożył Sejmowi 
na najbliższej sesyi. W dalszym ciągu wnosi 
komisya, aby Sejm polecił Wydziałowi krajo- 
wemu, by wyjednał u rządu przeprowadzenie 
zabudowań potoków górskich równocześnie z re- 
gulacyą głównych rzek karpackich, przede- 
wszystkiem ząś zabudowanie potoków tatrzeń:- 
skich wraz z regulscyą Czarnego i Białego Dau- 
najca; ażeby zarządził opracowanie projektów 
technicznych dla przedsiębiorstw melioracyj- 
nych, oraz przedkładał Sejmowi odnaośne pro- 
jekta ustaw mające na celu wykonanie tych 
przedsiębiorstw. W końcu proponuje komisya, 
aby Sejm wezwał rząd, by przy zrealizowaniu 
projektu kanału łączącego Dunaj z Odrą zaini- 
cyował i przeprowadził budowę kanałów syła- 
wnych łączących Odrę z Wisłą i San z Dnie- 
strem. 

P. Jan hr Stadnicki cświadczył, że 
chociaż żywi wielkie uznanie dla krajowego 
biura melioracyjnego, mimo to musi podnieść, 
że nie može ono z całą dokładnością obliczyć 
kosztów projektowanych regulacyi rzek. Mówca 
domagał się, aby Sejm akcyę regulacyjną wdro- 
żył na szerszą skalę dopiero wówozas, gdy re- 
gulacya rzeki Biały będzie wykonaną i gdy się 
przekonamy, jaki ta regulasya przyniesie po- 
żytek i jakie koszta pociągnie za sobą. Niepra- 
ktycznem zaś jest, aby Sejm uchwalał program, 
który wykonanym być nie może. 

P. Rutowski polemizował z wywoda- 
mi p. Stadnickiego. Mówca zaznaczył, iż kraj 
nasz koniecznie potrzebuje rozsądnej akcyi w 
sprawie regulacyi rzek, gdyż klęski powodzi 
kosztują nas miliony. Projekt Wydziału kraj. 
obliczony jest na 16.800.000 zł, z ezego na kraj 
tylko 400%, wypada, nie obciąży to więc bar- 
dzo rocznego budżetu. 8 

Pp. Popowski i Struszkiewicz popierali 
wnioski komisyi. | 

P. St. hr. Dzieduszycki wniósł re- 
zolucyę, aby Wydział krajowy postarał się u 
rząda, by szczególniejszą zwrócił uwagę na za- 
lesienie gór, z których potoki wypływają. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Jana 
hr. Tarnowskiego Izba w głosowaniu przyjęła 
wnioski komisyi, a odrzuciła wszelkie po- 
prawki. 

Petycyę obszaru dworskiego Wojsław w 
pow. mieleckim, o obwałowanie prawego brze- 
gu Wisłoki między Rzyszkami a Mielcem, od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do uwzglę- 
dnienia. Petycyę gminy Michałowice w pow. 
drohobyckim, o zabezpieczenie brzegów rzeki 
Tyśmienicy, odstapiono Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia przez udzielenie pomocy te- 
ohnicznej, oraz zasiłków z krajowej i państwo- 
wej dotacyi melioracyjnej lub z publicznych 
funduszów zapomogowych dla włościan. Pety- 
oy gminy Hłomoza w pow. sanockim, o udzie- 
lenie zapomogi na częściowe pokrycie datku 
konkurencyjnego do kosztów regulacyi Sanu, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i możliwego uwzględnienia. Petycyę gminy 

. Mikluszowice w pow. bocheńskim, o zabezpie- 
czewie i obwałowanie brzegów rzeki Raby 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu z pole- 
ceniem, aby wyjednał u rządu wykonanie na- 
głych budowli regulacyjnych i udzielił na ten 
cel zasiłku z krajowego funduszn melioracyj- 
nego. 

W końcu, załatwiając wniosek p. Pilata 
w sprawie rozpatrzenia projektów do ustaw o 
zawodowych stowarzyszeniach rolników i o po- 
siadłościach rentowych, Sejm uchwalił polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby projekta ustaw o 
posiadłościach rentowych i o zawodowych sto- 
warzyszeniach rolników wniesione przez rząd 
do Rady państwa rozpatrzył tak ze stanowiska 
kompetencyi ustawodawczej jak i ze względu 
o ile one potrzebom i stosunkom kraju odpo- 
wiadają i po zasiągnięciu opinii Towarzystw 
rolniczych, Towarzystw prawniczych i instytu- 
oyi kredytowych, przedłożył Sejmowi odpowie 
dnie wnioski na początku najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Po załatwieniu tej sprawy ks. marszałek 
odroczył obrady do wieczora. 

W kchcu odczytano interpelacyę posła 
Onyszkiewicza do Wydziału krajowego, dla 
czego nie przedłożył sprawozdania w sprawie 
budowy kolei Halicz-Ostrów z odnogami do 
Brzeżan i Podkajec. 


(Posiedzenie wieczorne). 


Ks. marszałek zagaił obrady o godzinie 8 
minut 15. 

Z porządku dziennego przyszło pod obrady 
sprawozdanie komisyi podatkowej co do prze- 
dłużenia ustawy krajowej z 20 marca 1891, 
o poborze krajowych opłat konsumcyjnych. 
Komisya wnosi zgodnie z propozycyą Wydziału 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
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(Ciąg dalszy). 


Chowano wodę przeto w każdym domie 
I z naczyń pito, do których nalano 
Wodę zbawienną , jeszcze za posuchy. 
Ale raz Patun zbudziwszy się rano, 
Ujrzał, że wodę mu wypiły duchy, 

Bo cebry wszystkie puste stały rzędem 
Namuł zielony płynął z rzeki pędem 
Zawsze do morza i było pragnienie. 

A zatem Natis poszła do sąsiada 

I z proźbą weszła w niskie domu sienie, 
Wiadro tam wzięła i niosła je rada, 
Aby napoić starca zdrową wodą. 

Z uśmiechem witał ojciec córkę młodą. 


„Dzięki za pamięć" — rzekł; — „wody nie trzeba“, 


Bo już pragnienie ugasiłem w rzece. 


Z góry patrzały płomieniste nieba, 
Przyroda śniła w południowej spiece, 
Na siarca przyszła śmiertelna charoba. 
Nie przeminęła jeszcze pierwsza doba, 
A starzec leżał konając na łożu. 
Kapłan spowiadał mu grzechy żywota, 
Jeśli pobłądził na ziemskiem bezdrożu 
Naprzeciw grzechów stała święta cnota, 


krajowego, ażeby zaprowadzono opłatę krajową 
od spirytasu po 3 złr. od hektolitra i aby pod- 
wyższono opłątę od rumu, araku, koniaku i 
likierów z 1 złr. na 4 złr. od hektolitra. Opłata 
od wina, moszczu i zacieru winnego wynosić 
ma 30 pet. do podatku konsumcyjnego. 

P. Dr. Goldman pierwszy zabrał 
głos w generalnej dyskusyi. Mówoa już przed 
3 laty, kiedy ustanowienie opłat konsumoyj- 
nych od piwa było przedmiotem rozpraw sej- 
mowych, był przeciwnikiem krajowych opłat 
konsumcyjnych. Zdaniem mówoy, podatki bez- 
pośrednie, chociaż nadmierne i uciążliwe, tak 
pod względem wysokości, jak i pod względem 
dowolności w wymiarze, opłacają jednak tylko 
ci, którzy coś posiadają, podczas gdy opłaty 
konsumcyjne opłacają zarówno ci, których 
opatrzność dosta*kami obdarzyła, jak i ci, któ- 
rzy pracą rąk swoich zaledwie zarabiają na 
kawałek chleba i na kieliszek wódki, który to 
kieliszek wódki w naszym klimacie nie jest 
ani grzechem, ani zbytkiem. 

Mówca oświadcza dalej, że opłaty kon- 
sumcyjne winny być zarezerwowane dla miast, 
których potrzeby ciągle nadmiernie wzrastają 
i to tak we własnym zakresia działania, jak i 
w poruczonym zakresie, nie tylko z powodu 
ustaw nakładających na miasta coraz większe 
ciężary, ale takża czasem wbrew ustawie, jak 
przy wydatkach na kwaterunek wojsk. I dzi- 
wna rzecz, nakładając ustawicznie nowe cię- 
żary na stolicę, nie daje jej Sejm za to w za- 
miau nie, nie uwzględnia jej najsłuszniejszych 
żądrń, ani jej sły podatkowej. I tak od tylu 
lat już wzbrania się Sejm powiększyć liczbę 
posłów za Lwowa, jakkolwiek wszelkie względy 
słuszności za tem powiększ*niem przemawiają, 
podatek  propinacyjny, przynoszący miastu 
60000 złr. zabrano na rzecz kraju i t.p. 

Ponieważ Sejm zasadniczo już orzekł, że 
uważa za konieczne ustanowienie krajowych 
opłat koasamcyjnych, mówca poddając się 
uchwale sejmowej nie stawia obecnie „wniosku 
na przejście do porządku dzienuego, ale będzie 
usiłował w dyskusyi szczegółowej spowodować 
zmany w kierunku zniżenia proponowanych 
opłat od spirytusu z 3 złr. na 1 złr. 50 ot., 
a od słodzonych napojów z 4 złr. na 2 złr. 
Również będzie zmierzał do tego aby na wino 
ustanowioną została opłata samoistna a nie do- 
datek do podatku konsumcyjnego. 

P. Weigel oświadczył, że jako repre- 
zentant miasta Krakowa, musi się sprzeciwić 
uchwaleniu tej ustawy, gdyż podatek zapro- 
wadzić się mający musi odbić się niekorzy- 
stnie na całym rushu handlowym. Opłata 
oznaczona w tej ustawie jest niesłychanie wygó- 
rowana i musi zadać dotkliwy cios miastu 
z obrębem akcyzowym, gdzie i tak już trze- 
ba uiszczać rządowi bardzo uciążliwe opła- 
ty. Ponętnie brzmi wprawdzie obietnica, że o 


tyle, o ile przybędzie krajowi dochodu z tych 
opłat, zniżone zostaną dodatki krajowe do 
podatków. 


Mówca nie wierzy w to, ani w rento- 
wucść tego podatku, obliczoną na 1,400.000 
zł. rocznie, wierzy nasomiast w to, że będą 
się działy nadużycia i szykany ze strony dzizr- 
żawców tego prawa. Głdyby tn szło tylko o 
nsłożenie opłaty na pijaków, nie oponowałby 
mówca ani chwili, niech pijacy płacę jak naj- 
więcej, ta jednak ustawa odbić się musi na 
całym ludzie, zniszszonym tylu klęskami, a 
efekt jej będzie ten, że szynkarze dopusz- 
czać się będą fałszerstw napoi na wielką ska- 
lẹ. Z tych powodów głosować będzie mówca 
przeciw wnioskom komisyi, a za poprawką p. 
Groldmana. 

P. Chrzanowski zazaaczył, iż oba 
miasta Kraków i Lwów, ponoszą ogromne 
wydatki na cele szkolnictwa, kwaterunku i 
na załatwianie spraw z poruszonego zakresu 
działania, które właściwie rząd spełniać po- 
winien. Chcąc pokryć koszta powyższych 
agend, mimo wysokich podatków, które już 
opłacają, muszą nakładać dodatki do podat- 
ków; wielką rolę w dochodach miejskich 
odgrywają miejskie opłaty konsumcyjnae. Teraz 
Sejm chce dochód ten odebrać tym miastom i 
proponuje podwyźizen e krajowego podatku 
konsumcyjnego. Mówca sądzi, iż Sejm pod- 
wyższając podatek konsumzyjny, powinien 
wyłączyć oba miasta Lwów i Kraków, i u- 
stanowić dla nich opłatę o połowę mniejszą. 
W końcu cświadcza, iż odpowiednią poprawkę 
wniesie przy rozprawie szazegółowej. 

P. Chamiec bronił projektu ustawy 
ze stanowiska Wydziału krajowego i wykazy- 
wał, że w osłym kraju przeważa dzis dą- 
źność d> obniżenia podatków bezpośradaich 
i dodatków do nich, a wodwyższenia podat- 
ków konsumcyjnych. Mówca przyznaje, że 
miasta ponoszą rzeszywiście wielkie wydatki 
na cele dobroczynne, cświaty i t. p. — a wy- 
datki te odbijają się dotkliwie na budżecie 
każdego mieszkańca miast, ale też właśnie 
dla tego nsleży dążyć do obniżenia naj- 
dotkliwszych opłat, t. j. podatków  bazpo- 
średnich, a to jest możliwa tylko przez wy- 
szukanie dla kraju nowych źródsł doshodu, — 
Opłaty w ustawie niniejszej proponowane nie 
bądą dla nikogo dotkliwe, a Wydziałowi 
krajomemu dadzą możność wystąpienia w roku 


I kapłan mówił: że przed sądem Boga 
Większa nadzieja będzie niźli trwoga. 

Więc stary Patun usypiał spokojnie; 
Swiadczył się prawdą, że był prawdy sługą, 
Wiernym żołnierzem w owej życia wojnie 
Co się dla starca wlokła nazbyt długo. 


PRZEGLĄD z dnia 1% Lutego 1894. 


przyszłym z wnioskiem obniżenia dodatku kra- | cyami powiatowemi, polecono Wydziałowi kra- 


jowego o 3 a może nawet i o 5 et. 

Sprawozdawca komisyi p. Dawid A bra- 
hamowioz w ostatniem przemówieniu po- 
lemizował z wywodami posłów z miast Lwowa 
i Krakowa i starał się wykazać, że oba te 
miasta na ustawie niniejszej nie tylko nie nie 
stracą, ale przeciwnie sporo zarobią. I tak: 
we Lwowie wypito w r. 1893 1006 hektoli- 
trów słodzonych napoi, a 10.400 hektolitrów 
spirytusu. A zatem przez uchwalenie niniej- 
szej ustawy zapłaci Lwów o 34.000 zł. więcej 
podatku konsumcyjnego. Jeżeli zaś ustawa ta 
umożliwi obniżenie dodatku krajowego o 5 
centów, w takim razie wobec tego, Że suma 
podatków państwowych opłacanych przez mie- 
szkańców Lwowa wynosi 1,560.000 zł, ubędzie 
miastu wydatku 78.000 zł. a zatem zarobi Lwów 
na czysto 44000 zł. rocznie. 

Motywem rozstrzygającym dla mówcy jest 
dola ludu wiejskiego. Chłop z pewnością naj- 
bardziej potrzebuje wódki, jeżeli mu jednak 
poseł jego powie: „Słachaj będziesz za kieli- 
szek wódki płacił o jakiś ułamek centa więcej, 
ale za to płació będziesz podatków o 5 óentów 
mniej,“ — to on z pewneścią wdzięczny bę- 
dzie posłowi swemu za taką nowinę. Mówca 
poleca przeto do przyjęcia ustawę w brzmieniu 
proponowanem przez komisyę. 

W dyskusyi szczegółowej dr. Gold- 
man żądał, aby od wina zaprowadzony był 
podatek krajowy a nie dodatek konsumcyjny. 
Wniosku tego nie przyjęto. 

P. Chrzanowski postawił poprawkę, 
aby podatek konsumcyjny dla Lwowa i Kra 
kowa był niższy niż w całym kraju. 

W końcu przyjęto wszystkie wnioski ko- 
misyi. Poprawkę p. Chrzanowskiego odrzucono. 

Następnie przystąpiono do obrad nad przy- 
znaniem subwencyi krajowej na rzecz budowy 
kolei podolskich. Zgodnie z wnioskiem komisyi 
budżetowej uchwalonoudzielić subwencyi w kwo- 


jowemu przedłożyć odpowiednia wnioski 
najbliższej sesyi. 

Wreszcie odstąpiono Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania petycyę miasteczka Mrzy- 
głód o niworzenie tam sądu powiatowego, pa- 
tycyę wiecu odbytego w ubiegłym roku we 
Lwowie, w sprawie sporu o Morskie Oko i 
petycyę Wydziała powiatowego w Rudkach o 
subwencyę na budowę drogi powiatowej z Ru- 
dek do Sądowej Wiszni. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

W końcu odozytano interpelacyę p. Po- 
toczka do komisarza rządowego w sprawie nie- 
dopuszczania do lioytacyi polowań gminnych 
osób, nie posiadających karty myśliwskiej. 

O godz. 10 min. 40, zamknął ks. Marsza- 
łek posiedzenie i naznaczył następne na czwar- 
tek, godziaę 10 rano. 


KRONIKA. 


Lwów 14 lutego. 

Biskup stanisławowski ks. Kuiłowski zacho- 
rował dość ciężko, ale Życiu jego nie grozi źadne 
niebczpieszeństwo. 

Honorowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
m Starego Sącza p. Namieatnikowi Kazimierzowi 
hr. Badeniemu w dowód najgłębszej wdzięczności za 
Życzłiwość i opiekę, jaką miasto otacza. 

Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Czort- 
kowie i Lisku rozpisały konkurs na kilkanaście po- 
sad nauczycielskich, pierwsza z terminem do 20go 
marca, druga do końca marca rb. — Rada szkola 
okręgowa w Krakowie rozpigała z terminem do dnia 
81 marca konkurs na pięć posad rzymsko-katol. ka- 
| techetów. 

Z Czytelni katolickiej. We czwartex dnia 
| 15go bm. o godzinie 7-mej wieczorem odbędzie się 
w lokalu Czytelni katolickiej prze łwyborcze zgro- 
| madzenie celem nuradzenia się mad wyborem no- 


na 


cie 500.000 zł. pod warunkiem, że strony inte- | wych członków Zarządu. 


resowane taką samą kwotą przyczynią się do 
budowy tych kolei i że budowa ta rozpocznie 
się jeszoze w r. 1894 

Z kolei przyjęto bez dyskusyi wnioski ko- 
misyi przemysłowej eo do podniesienia prze- 
mysla krajowego. Przyjęto mianowicie do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału krajowego i 
krajowej komisyi przemysłowej z czynności 
w zakresie przemysłu, o ile one odnoszą się do 
stypendyów, zasiłków i pożyczek z funduszu 
przemysłowego i podwyższono o 200.000 zł. 
krajowy fandusz na cele popierania przamysła. 
Kwota ta płatną będzie w Śmiu rocznych ra- 
tach. W tegoroczny budżet wstawiono na ten 
cel 25.000 zł. 

Petycyę Towarzystwa tkączów w Kor- 
czynie w sprawie zakupna płócien i innych 
wyrobów dla szpitali i zakładów krajowych, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i możliwego uwzględnienia; „Krajowemu 
związkowi ochotniczych straży pożarnych* we 
Lwowie, udzielono rocznej subwenoyi w kwo- 
cie 3000 zł. 

Sprawozdanie o czynnościach w zakresie 
spraw górniczych, przyjęto do wiadomości i 
uchwalono : na utrzymanie szkół górniczych 
w Wietrznie i Borysławiu 3200 zł, na wy- 
wydawnictwo atlasu geologicznego 2500 zł, 
na badanie kraju w celu zestawienia uży- 
tecznych kopalin 1600 zł, na stacyę do- 
świadczalną produkt'w naftowych 1000 zł, 
na stypendya dla górników 2500 zł, na zbie- 
ranie i ogłaszania dat statystycznych o pro- 
dukcyi i hanilu nafty i wosku ziemnego 
800 zł, na głębokia wiercenie podozas wy- 
stawy wə Lwowie 5000 zł. 

Zarazem wezwano rząd o systemi zowanie 
przy politechuice lwowskiej katedry górnictwa 
z kursem o głębokich wierceniach. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi gospodar- 
stwa krajowego, systemizowano stałe posady 
kesyerów i pisarzy przy szkołach rolniczych w 
Dublanach i Czernichowie. | i 

Petycye obszaru dworskiego i zarządu 
gminnego miasteczka S>kołowa w powiecie 
stryjskim o subwencyę 60-procentową na wy- 
budowanie mosta na rzece Sukieli, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do możliwego uwzglę- 
dnienia. 5 

W załatwieniu wniosku p. Franciszka Ję- 
drzejowicza uchwalono wezwać rząd, aby 
liczbę geometrów ewidencyjnych w naszym 
kraju tak pomnożył i obsadził, ażeby przy 
tych sądach powiatowych, gdzie jest ucząd po 
datkowy, urzędował stale jeden geometra. 

W sprawie tej wniesiono dwie poprawki 
a mianowicie p. Olpińskiego, aby wezwać rząd 
o ustanowienie przedewszystkiem goometrów 
ewidencyjnych przy sądach w Tvrembowli i 
Skałacie, gdyż obecnie muszą mieszkańcy 
tych miast w sprawach pomiarów udawać 
się uk do Czortkowa, — pan Żardecki zaś za- 
żądał aby wezwać rząd, by polecił geome- 
trom wygotowywać stronom mapki katastralne 
potrzebne do wpisów hipotecznych. Poprawka 
p. Żardeckiego upadła, przyjęto zaś poprawkę 
p. Olpińskiego. 

W sprawie podwyższenia dyet i kosztów 
podróży urzędników Wydziału krajowego, wy- 
konujących nadzór nad gminami i reprezenta- 


Zimno śmiertelne przeszło mu po ciele, 


Córka już słała dla trupa pościele, 
Gdy młody Kepo przybliżył się do niej, 
Spojrzał jej w oczy, wziął za obie ręce. 


„Ojciec ci umarł; życie w tobie płonie* 
Rzekł — i żyć będziesz, dziewczę, sama w męce, 


_ Tak mówił 
Natis i głowę na 


Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. dyecezya 
krakowska : Eæpos. can. odznaczony został kas. Woj- 
ciech Konieczsy, proboszcz w Graboszycach. 

Wiosna. Z Iwania nad Dniestrem pi:zą nam: 
Od kilku dvi mamy wiosnę; pogoda prześliczna, co- 
dziennie od 14 do 18 stopni ciepła, rola szybko 
podsychają, tak, że juž sisóhy można; trawa i ozi- 
miny zaczynają zielenieć. Śniegu nigdzie nie ma. 
Dniestr zrzucił już swe lody. : 

Gospodarka lwowskiego magistratu. Wystę- 
pując w piśmie naszem przeciw projektowi dziesięzio- 
miljonowej pożyczki, którą gminą miasta Lwowa ma 
zaciągnąć na wykonanie różnych inwestycyi, pod- 
nieśliśmy między innemi zarzut, że kwoty. przezna- 
czone na inwestycye nie przyniosą miastu naszemu 
Żadnej korzyści, gdyż magistrat nasz przeprowadzi 
te prare w ten sposób, iż pieniądze na nie wydane 
pójdą na marne. Powyższy nasz zarzut dowodnie 
potwierdza wypadek, który zdarzył się onegdaj w 
domu pod l. 16 przy ulicy Zyblikiewieza. W autere 
nach tego domu mieszkały dwie rodziny robotnisze: 
lakiernik Robert Serwacki z żorą i robotnik rymar: 
ski Michał Nowakowski z żoną. Zamieszkiwali oni 
dwie stancyjki. Obok mieszkał dozorca domu. One- 
gdaj w nocy spali snem twardym. Nagle około trze- 
ciej w nocy w jednaj z izb z pod podłogi bnchnęła 
woda silnym strumieniem i w kilku minutach zalała 
wszystkie trzy izdebki. Woda sięgała przeszło na 
metr wysokośzi i naniosła ogromną ilość namułu. 
»piący ludzie, znalazłszy się nagie w wodzie, prze- 
budzani ledwie z życiem uciekli. Sprzęty pływały 
po izbach, łóżka woda rozniosła, ławki i stoły pły- 
wały po falach. Bielizna, odzież, obuwie i naczynia 
kuchenne, wszystko w wodzie. Całe mienie tych 
ludzi zost ło zupełnie zniszczono. Dotknięci tem nie- 
szczęściem udali się nad ranem do komisaryatu. 

Około godziny 10 rano przysłano pompę i po 
częto wodę wypompowywać. Kamienic”, w której 
wydarzył się ten fakt, została przed kilku laty wy- 
budowaną. Wypadek wybuchnięria wody z pod po- 
dłogi wydarzył się w niej już po raz wtóry. 

Zdawałoby się, Że wypadek ten nie stoi w 
Żadnej łączności z niedbałą gospodarką naszego ma- 
gistratu i że raczej należałoby zrobić zarzut bado- 
wniczemu, iż wybudował kamienicę na gruacie, na 
którym znajduje się źródło, od czasu do czasu bu- 
chsjące siluie wodą, Tymczasem tak nie jest. Wi- 
nę człego tego wypadku ponosi magistrat, przyczyną 
bowiem tej powodzi było nierozsądne i niezgodne 
z pierwszemi zasadami inżynieryi, budowanie kanału, 

Oto przy zagklepianin koryta Pełtwi w ubie- 
głym roku magistrat nie uwzględnił poziomu ka- 
nalu, idącego wzdłuż ulicy Zyblikiewicza. Odpływ 
kanału do Pałtwi umieszczono bardzo blisko pozio- 
mu koryta, wskutek czego przy większym napływie 
wody do Pełtwi następuje ciśaienie tego rodzaju, 
iż kanał miejski nie ma wprost należytego odpły- 
wu, co wywołuje zupełne watrzymanie odpływów 
bocznych kanałów, a woda w nich gromadząca się 
musi szukać jakiegoś miejsca odpływu, a jeżeli go 
nie znajduja, rozgadza kanał i dostaje się do izb. 
Ucierpiałą na tem nietylko kamienica p. Tepy, ale 
i gąsieduie, jak p. Winnickiej, gdzie woda zalała 9 
piwnic i również rozgadziła kanał. Jako dowód nie- 
prawidłowości kanału może i to posłużyć, Że poni- 
żyj tych realności, bliżej koryta Pełtwi umieszczone 
otwory do kanałów miejskich, były napełnione wo- 
dą również aż de poziomu ulicy. Gdy po pewnym 
czasie napływ wody w korycie Pełtwi opadł nieco, 
wtedy woda, która dostała się do suteren i piwnic, 


Bez burz przeminie żywota zaranie 

Pośród wiernego , cichego kochania ; 

A gdy pod wieczór życie nam się zmroczy, 
Pociechą będzie młodości wspomnienie. 
Dzieci nam zamkną kiedyś martwe oczy, 
Pójdziemy cicho między blade cienie. 


Kepo. Łzy obtarła dłonią 
ramię skłoniła 


Silne młodziana. Nad dziewczęcia skronią 


Światłość zabłysła i wnet się zaćmiła. 


Jeźli samotnie przy trupów orszaku, 


Tu pozostaniesz się na ziemskim szlaku; 
Ty zwiędniesz marnie, a mnie szkoda ciebie. 
Więc ciebie proszę, byś mi była żoną; 


My ślub wezmiemy po ojca pogrzebie 


A cienie, które za wielką zasłoną 

Smierci zostają, w wydrążonej skale, 
Będziemy czcili nabożnie , wytrwale, 
Niosąc ofiary, niosąc pożywienie. 

Ciężko umarłym ; jęczą w samotności, 
Głodem nękane, zapomniane cienie, 

Jeżli niki z jadłem do nich nie zagości. 
Będę ci mężem, co ciebie obroni, 

Będę kapłanem wśród cichych ustroni, 

I błogosławić nam będą umarli, 

Dla których zmiany już nie ma na świecie, 
Gdy wrota czasu za sobą zawarli. 

A jak dłoń z dłonią na życie się splecie, 
Lżejszym trud będzie, co dla nas nastanie, 


Zatrzymał konia ; 


I spojrzał na nią 


wiatłość wznieciły ową przodków cienie, 
Dając na śluby swoje przyzwolenie. 


Faraon wracał z Etyopów pogromu, 
I hetman młody w złocistej zbroicy 
Ujrzał żałobę i piękność dziewicy. 


Lejce wziął sługą, który z nim szedł w boje, 
I który tarczę trzymał swemu panu, 

Kiedy na wrogów ciskał strzały swoje. 
Hetman był piękny jak słońce o wschodzie, 
Hetman był sławny już w swoim narodzie, 
Przystąpił cicho do boku sieroty 


Pomilczał chwilę ów bohater złoty, 
A potem słowa piękniejsze od pienia 
Wypuścił usty, niby lotne ptaki, 


Ciało ojcowskie zabrali kapłani, 
A Natis siadła poprzed drzwiami domu, 
Przywdziawszy czarne żałobne ubranie. 


zestąpił z rydwanu; 


wzrokiem podziwienia, 
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poczęła opadać, «a gdy cokolwiek przebito kanał 
przy ujściu do Pełtwi, zanieczyszczony namułem i 
kamieniami, woda opadła niemal zupełnie. Wobec 
tego okazuje się potrzeba zupełnej rekonstrakcyi 
koryta Pełtwi przy ulicy Zyblikiewicza, łożysko 
musi zostać pogłębione, gdyż przy lada sposobności 
podobna katastrofa ponownie wydarzyć się musi 
i może pociągnąć 7a sobą smutniejsza jeszcze 
skutki. 

Widzimy przeto, że wskutek niedbałości ma- 
gistratu mienie i życie mieszkańców miasta nara- 
żonem jest na szwank. 

Właściciel kamienicy pod |. 16 przy ulicy 
Zyblikiewicza p. Tepa z własnej kieszeni nagrodził 
szkodę biedakom mieszkającym w jego domn, jak- 
kolwiek do tego obowiązanym nie był, gdyż to u- 
czynić powinien miejski urząd budowniczy, bo on 
jedynie zawinił, iż biedni ci ludzie stracili awe 
mienie. 

Lecz nie tylko w ulicy Zyblikiewicza kanały 
budowane przez magistrat, są złe. Kilkakrotnie już 
zamieszczaliśdmy w naszem pismie skargi mieszkań- 
ców na wadliwą budowę kanałów w ulicy Wało- 
wej, Łyczakowskiej i na placn Halickim. Mnusiano je 
kilka razy kurzyć, przerabiać i poprawiać, aby zna- 
leżć dla nich jakis odpływ. - 

Każdy z mieszkańców zaś przekonać się mo- 
że, jak we Lwowie kładzione są bruki. Ulica nowo 
wybrukowana jest nierówią, pełno w niej dziar i 
wybojów, kamienie jedne sterczą do góry, drugie 
trorzą jamy. W tydzień po wybrukowaniu potrzeba 
czynić naprawkę. Ulicę Akademicką burzono przy 
brukowaniu trzy razy. 

W obac tak lichych wyników gospodarki ma- 
gistratu, raz jeszcze musimy wyrazić wątpliwość, 
czy inwestycye dokonane przez magistrat za krwawy 
grosz podatkujących, przyniosą miasta korzyści i 
czy mie będą tak samo dokonane, jak lwowskie ka- 
nały i braki, 

Z kół izraelickich progzani jesteśmy o zamie- 
szezenie notatki, że w tych -dniach odbyło się we 
Lwowie zgromadzenie młodzieży żydowskiej w spra: 
wia ruzposzęcia akcyi przeiłw gepBratystycznemu 
działaniu stow. „Syon“. Na zgromadzeniu tem zapa- 
dła uchweła w tym du:hu, Że uczestnicy uznają 
t. zw, rach narodowy wśród żydów za szkodliwy 
tąk dla samych interesów żydowskich, jak i całego 
społeczeństwa naszego. Stały kamitet, który składa- 
ją pp. Herman Feldstein, dr. Adof Lilien, Ernest 
Leon Lilien, dyr. Salomon Mandel, Jakób Vorzim- 
mer, Ignacy Wein i dr. Szymon Wullerner, ma 
obmyśleć trwałe i skuteczne środki działania w tym 
duchu. W ten sposób wskrzeszony zostanie na 
nowo sztandar rozwiązanego „Przymierza braci“, 
Witamy go z radością i życzymy powodzenia, 

Samobójstwo w wagonie. Przed kilka dniami 
doaieśliśmy, iż w wagonie I klasy zsstrzelił się ja- 
kis młody szłowiek, który jak się wydawało z pa- 
pierów, miał być żydem i pochodził z Kró'estwa 
Polskiego. Bliższe badania wykryły jednak, iż ga- 
mobójca ów nazywał się Stanisław Wojciechowski i 
był doktorandem medycyny z Krakowa. Przed pię- 
ciu dniami pochowano zwłoki jego na cmentarzu ży- 
dowskita w Badenio. W sobote po skonstatowaniu 
identyczneści samobój. y ekshumowano zwłoki i po- 
chowano je na cmentarzu katolickim. 

Wyścigi cyklistów. Klub welocypedystów w 
Monachium uchwalił w ówierówiokową rocznicę swe- 
go załcżenia w lipcu rb. urządzić wyścigi kołowe 
z Monachium do Medyolanu. Najlepsi cykliśsi otrzy- 
mają nagrody honorowe. Odległość Medyolanu od 
Munachinum wynosi 600 km. 

Grad spadi dnia 10 bm. w Gawłuszowicach w 
powiecie mieleckim. Około czwartej po poładnin nad- 
ciągnęła z północy czarna gradowa chmura wśród 
grzmotów i błyskawic, Grzmoty trwały bez przerwy 
całe pół godziny, poczem spadł grad tak nawalony, 
że grubą warstwą pokrył wszystkie pola w okolicy 
Gawłuszowic. 

Z pod Czernichowa piszą nam: 

Ludzie czynu i zasłagi, gdy z pola swej pracy 
ustępują, pozostawiają po sobie pustkę, która jest 
tem większą, im większą była działalność ustępują- 
cego, a tem dotkliwszą dla pozostałych, im trudniej 
opuszczony posterunek kim innym zastąpić. Zwła- 
Bzcza we wsiach ludzie inteligentni, ochotni do pracy 
obywatelskiej, skorzy do usług, czynni i energiczni, 
przez dłuższą działalaość swoję stają się dọ tego 
stopnia osią ruchu i Życia pewnej mniejszej lub 
większej okolicy, że po ich ustąpieniu pozostali czują 
się prawdziwie osierocony mi. 

Pod tem uczuciem osierocenia pozostajemy tu 
my, mieszkańcy wsi Kamienia pod Czernichowem i 
okolicy, po odjeżlzie — na razie do Krakowa -- 
ks. Stanisława Słotwińskiego, opata księży kanoni- 
ków regularnych lateraneńskich przy kościele Bożego 
Ciała w Krakowie, jedynego dziś w Polsce Zgroma- 
dzenia tej reguły, którego jedysą znowu po zabo- 
rach pozostałą posiadłością tabularną jest uroczy ale 
ubogi i słusznie tę nazwę neszący Kamień, najdalej 
na zachód wysunięta wieś powiatu krakowskiego, 

Ks. opat Słotwiński, uporawszy się z up orząd- 
kowaniem klasztora i kościoła w Krakowie, zwrócił 
całą swą pracę i troskliwość na Kamień, w którym 
od 85 lat, z przerwami obowiązkami urzędu 8powo- 
dowanemi, stale przebywał, aprawując całą admini- 
stracyę folwarku. Jak zaś gospodarował, świadczy 
o tem najlepiej sam Kamień, dawniej odstraszający 
zniszczeniem i zaniedbaniem, dziś przyciągający 
swem wzorowem urządzeniem i wysoko posuniętą 
kulturą. 

W miejsce dawnych ruder przeważnie drewnia- 
nych stanęła najpierw stodoła murowana i dom ma- 


z 


Smutek jest zbójcą, który życia szlaki 


Wszystkie odwiedza i we wszystkich godzi, 
Stara brzydota jest jego udziałem, 

Ujść mu powinni i piękni i młodzi, 

A teraz ciebie wśród smutku ujrzałem, 
Choć jesteś piękną jak poranna zorza. 


-— Ojca starego wzięła mi moc Boża — 


Odrzekło dziewczę. 


Na to hetman powie; 


I czyż samotną zostaniesz na ziemi, 
Że taki smutek słychać w twojej mowie ? 


— Będę przebywać z duchy umarłemi. 


I sama w smętnej po ojcu żałobie 
Będę tych karmić, którzy już śnią w grobie, 


— Zwiędniesz mi marnie wśród grobów milczenia, 


A kwitnąć tobie trzeba pośród świata ; 

Od wieków stoi w księgach przeznaczenia, 
Że dziewczę młode zdobi ślubna szata. 

Nie trup powinien tobie podać ramię, 

Bo ty nie w śmierci, w życia stoisz bramie. 


— Jest sąsiad ojca mojego ubogi; 


On niezadługo mnie weźmie na żonę, 
Będzie pomocą pośród życia drogi, 
I odprowadzi w cichą zgonu stronę , 
Kiedy już woda spłynie na zegarze, 
I czas nie będzie iść w ciche smętarze. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Bzyn rolniczych, potem ciepłu i dogodne stajnie, pó- 
Źuiej piękny i miły domek mieszkalny nu piąterku, 
wkońcu wspaniały szpichlerz górujący nad wszystkie- 
mi zabudowaniami dworskiemi. Trzymorgowy ogród, 
dawniej zachwaszczony, dziś wzorowo zasadzony owo- 
towemi d:zewami wybornych gatunków, i wraz z 
Zubndowaniemi gospodąrskiemi otoczony na półtora 
lustra wysokim nowym murem. W uporządkowanym 
już dworze, na skalistej górze położonym, brak wody 
był ważnym a trudnym do usunięcia szkopułem. Ale 
i ten brak nsnnął energiczny gospodarz przez urzą- 
dzenie po całorocznej pracy z ogromnym trudem 
w skale wykutej studni z obfitą źródlaną wodą. 

Ze szczególniejszą jednak troskliwością zajmo- 
wał się ka. opat zalesieniem rozległych nieużytków 
dworskich, które też pod jego pracowitą ręką po- 
kryły się bujnym i pięknie już dziś wyrosłym la- 
sem. Dla zabezpieczenia przed wylewami nisko nad 
Wisłą leżących gruntów zbudował ogromny wał 
ochronny, który skutecznie odpiera fale wezbranej 
Wisły. 

Jak prawie wszędzie, tak i w tutejszej oko- 
licy drogi gminne były w okropnym stanie. Przy 
hojnej pomocy Rady powiatowej krakowskiej, której 
był członkiem, i przy poparciu ze strony starostwa, 
ks. Słotwiński już w pierwszych latach autonomii 
doprowadził do tego, że w Kamieniu zbudowano 
od gościńca krajowego do dworu jedną drogę dłu- 
gości czterech kilometrów, drugą od dworu do Wisły 
półczwarta kilometra długości, a nadto wiele innych 
poprzecznych. Prawie każdego roku od władz jakąś 
Bubwencyę na drogi wykołatsł, a użycia jej zawsze 
Sam troskliwie dopilnow:ł. 

Jako kapłan gorliwy o służbę Bożą, odnowił 
i upiększył miejscową kaplicę, bardzo pożądaną dla 
gminy, odległej od kościoła parafislaego. Dla gminy 
Kamień piękną po sobie zostawił ka. Słotwiński pa- 
miątkę przez wybudowanie szkoły ludowej. 

Wszystkie te czyny i prace — doniosłe przele- 
wszystkiem dla zgromadzenia księży kanoników lą- 
teraneńskich i zasługujące na to, aby dziś właśnie 
Bzerokie sfery o nich się dowiedziały i pamiętały je, 
wszystkie te czyny nie wystarczyłyby jednek, aby 
ks, Słotwińskiego uczynić tem dla Kamienia i oko- 
licy, czem był, Do tego trzeba było bowiem być 
tak dobrym sąsiadem, takim ojcem, dobrodziejem, 
opiekunem i przyjacielem ludu, jakim zawsze był 
ks. opat Sł twiński. Doradzał, kierował, wspierał, 
udzielał pomocy, w chorobie i biedzie żywił, dawał 
sposobność zarobku we dworze, a gdy sam nie wy- 
starczał, chodził i kołatał wszędzie, aby dla swoich 
Kamie iaków jak najwiękezą wykołatać zapomogę, 
pożyczkę bezprocentową lub subwenz yę na roboty 
publiczne dla dania im zarobku. 

Trzeba było rzeczywiście być czemś niezwy- 
klem dla tego ludu, aby z niego wydobyć tak tkli 
we wyrazy uczuć, jakiemi go gminy Kamień i Ru- 
Socice żegnały prywatnie równie jak publirznis w 
dziennikach krakowsLich. 

Na gruzach wystawy. Z Chicago pisze p. 
Stefan Barszczewski ostatnich dni, grudnia: Mróz 
Szczypie w uszy, tak, ża aż parzą. Groba warstwa 
Śniegu trzesz*zy pod nogami, otula miękkim pu hem 
domy i drzewa. Lodowe sople zawisły u krawędzi 
okien i dachów. Zgrab1e sanki, pobrzękując żwawo 
janczarami, susą po uli a h. Kłęby pary i dymów 
noszą się po nad miastem, a blade słońce przedzie- 
rając się przez nie, ślizga się po śnieźnych płaszczy- 
Znach, migoce w kryształkach lodu. 

— Brr, jak zimno! — wołają ludziska, zacierając 
ręce i tupiąc nogami, 

A wystawa? Prawie, że zapomnieli już o 
niej. Wszystko ma swój koniec. Najciekawsza na- 
Wet rzecz powszednieje z czasem. Więr i wystawa, 
skończywszy swój Żywot doczagny, przypomina się 
Już tylko od cząsu do czasu wzmiankami w Szint 
nikach. 

Warto więc w kilku słowach ułożyć jej bi- 
lans. Ostatni wykaz podaje cyf. 21,477,212 csób, 
która zapłaciły za wejście. Liczba osób, które zwie- 
dziły wystawę paryską, była większą, wynosiła bc- 
wiem 25,398.699 osób, jeżeli jednak weźmiemy pod 
uwagę różnicę ceny i tę okoliczność , że na wysta- 
Wę paryską zbiegły Bię tłumy cudzoziemców, gdy 
tymczasem tutaj procent gości zagranicznych był bar- 
dzo nieznaczny — Śmiało rzec można, że wystawa 
chicagoska prześcigtęła pod względem liczby gości 
Wszystkie inne. 

Nie tak się ma izecz z finansami Gdy bowiem 
paryską wystawa zamknęła rachunki dość znaczną 
nadwyżką dochodów, tutejsza — wykazuje blizko 10 
milionów dolarów niedobo:a. W kasie znajdoje się 
Obecnie 1,700.000 dol., koszta edministracyj.6 je- 
dask i usunięcie gmachów pochłoną 600,000, pozo- 
Stanie więc nie więcej jak 1,100.000 na kapitał ak- 
cyjay 11 miij. dolarów, Wobec olbrzymiego kosztu 
Wystawy, — niedobór powyższy nie jest znaczny, 
R nawet jest nadspodziewanie mały, gdyż w cezer- 
wcu i lipeu jgźcze sp:dziewano się zupełnego bane 

TUctwa. 

Najwięcej kłopotu ma obecnie zarząd wystawy 
z usunięciem gmachów. Nikt nie chce kupić ich ra- 
wet za marne pieniądze, a nie lada to rzecz zrów- 
nag z ziemią olbrzymie pałace i usunąć rumowiska, 
Zarząd nie zastanowił się nad tak ważną sprawą 
W czasie przygotowywania projektów, obecnie więc 
Bpotyka go słuszny zarzut nieodpowiedniej i zbyt ko- 
Sztownej budowy gmachów, których przeznaczeniem 
było istnieć tylko pół roku. 

Inny jeszcze zarzut czynią zarządowi głównie 
przedsiębiorcy panoram, teatrów, b:zarów itp. Po- 
bierano od nich za koncesyę 25 proc. dochotu ry- 
czałtowego, oprócz opłat za miejsce, oświetlenie, wo- 
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wych 3,800 000 dol., za to prawie wszyżcy przed. | ue kaszę 620 do 565; owies 630 da 690, 


siębiorcy ` zarobili bardzo mało lub ponieśli straty, 
choć przyczynili się wielce do powodzenia wystawy. 
Nie dziw więc, że narzekają. 

Daleko ważniejszą od dwó:h powyższy:h jest 
Bjrawa nagród, ona bowiem dotknęła najżywiej cały 
ogół wystawców. Największym jej błędem był sy- 
stem o:eniania wystawionych okazów albo p:zez je- 
dnego tylko sędziego, albo też przez szcznpły komi- 
tet żle dobrany i nieudolny  Przytem dziwne byo 
postanowienie zarządu usnnięcis stopniowabia nagród, 
jedyną bowiem nsgrodą był medal bronzowy. To 
nie podobało się bardzo. Reklamacye więc i stargi 
sypały się jak z rękawa, tysiące zaś wystawców 
poprostu wycofało swoje okazy z konkursu. Szcze- 
gólniej w działach sztuki i przemysłu rozgoryczenie 
panowało wielkie. 

Dodajmy do tego ozromzą drożyznę, otarcza- 
nie wystawców wydatkami za przechowanie skrzyń, 
służby itp., oraz ciągłe zatargi ich ze zbyt arbitral- 
nemi władzami komory celnej, a zbierzemy spory 
wiązankę wed i grzechów 

Ogólne zaś korzyści, jakie wypłynęły z jej u- 
rządzenia, nie różnią się od korzyści, wypływających 
z urządzenia w ogóle wystaw waszechświatowych, 
uważam więc za zbyteczne rozpisywać się nad nie- 
mi. Muszę jedask wspomnieć o Świetnyin pomyśle 
urządzenia z wystawionych okazów olbrzymiego Mu- 
zeum przemysłu i sztnki stosowanej. 

Muzenm to ma już byt zapewniony. Z tysięcy 
okazów, przedstawiejących oddzielnie bardzo małą 
wartość handlową, a ofiarowanych hojną ręką tak 
przez wystawców amerykański h, jaś i zagranicznych, 
powstanie zbiór nieoceniony, Czy nie możnaby zasto- 
sować tego przykładu u nas? 

Nowa komedya. P. Michał Bałacki napisał 
nową cztero-aktową komedyę pod tytnłom : „Ciepła 
wdówka“, Sztu*a ta ma być wystawioną w teatrze 
krakowskim. 

Zmarli. Tsofil Mandyczewski, emeryt. radzca 
Namiestnictwa , umarł we Lwowie. — Fryderyka 
z Derblicków Michalewiczowa, wdowa po obywatelu 
z Kęt, umarła w Brodach, zapisawszy 25.000 złr. 
na stypendya. — Zdzisław Zagórski, kapitan inży- 
nieryi, umarł w Peszcie, Przed trzema miesiącami 
zaślabił w Krakowie pannę Gorayską. — Ksiądz 
Włodzimierz Lewicki, grecko katolicki administra- 
tor parafii w Bohorodczanach , umarł tam przeżyw- 
szy lat 40. 

Stan powietrza. Term. — 1° o godz. 8 rano, 
w poł. + 1° R. Barom. 754. Pochmnrno. 


Romans. 

— Pani, pani, na pamiątkę, 
W tę rozstania chwilę, 

Duj m. chociaż jeden listek, 
Wszak masz kwiatów tyle... 

— Z wielką chęcią to uczynię, 
Mój panie zabawny, 

Lecz jakiegoż żądasz listka? 
-— Niech będzie „zastawny.* 


2 J 2 
Część ekonomiczna, 
Wiedeń 12 lutego. 

(Z). Zaraz z rozpoczęciem obrotów ną- 
stała na targu naszym haussa, która w nie- 
których zwłaszcza walorach przybrała ogro- 
mne rozmiary. Na pierwszym planie były ak- 
cye fabryki broni w Steyr. W ciągu godziny 
podniosły się one o 26 zł. Powodem tej haussy 
były pogłoski o nowych znacznych dostawach 
broni, które fabryka ta otrzymać ma dla 
Włoch i Hołandyi. Bardzo żwawy ruch pano- | 
wał takźe w akcyaobh towarzystwa żeglugi pa-, 
rowej na Dunaju, stan wody bowiem w tej 
rzece jest tak korzystny, że przedwczoraj już | 
otwarto żeglugę, a zatem o dwa tygodnie 
wcześniej aniżeli w roku ubiegłym. Także w, 
przemysłewych i bankowych papierach pano- 
wał prąd zwyżkowy. W południe nastała re-| 
akoya pod wrażeniem doniesienia o wybuchu 
cholery w Konstantynopolu. 'To też poranne 
zwyżki po większej części uleciały, a speku-| 
lanoi zajęli wyczekująca stanowisko, zwłaszcza, | 
że skutkiem szalonego wichru komunikacya | 
telegraficzna między Wiedniem a Berlinem | 
kilkakrotnie była przerwana, a depesze ber-! 
lińskie bardzo się spóźniały. 

Mimo to ostateczna zamknięcie wykazuje 
zwyżkę niemal na całej linii. 


Ostatnis notowania : | 


Kredyty austr. 361'10, węgierskie 43409, 
Anglobanki 157:—, Uniony 263-25, Bankve: e ny 
131'28, Landerbanki 257:20, Ludwiki 21750, 
Czerniowieckie 263-—, Elbsthale 24325, Renta 
papierowa 98:—, srebrna 97:85, anstryacka 
złota 12030, 40, austr. renta wal. kor. 97:50, 
węgierska złota 11775, 4/, węgierska renta 
wal. kor. 95:—, dukat 5'93, 20-frankówka 9 961/,, 
marki 1225 ruble 1:34*/,. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu, 
Kraków 13 lotego. 

Pod'zas ostatnich paru targów kapowano 
mało, więc dzisiaj wystąpiło na jaw większe 
zapotrzebowanie i rzeczywiście sprzedano kilka 
większych partyi pszenicy i żyta dla młynów 
miejscowych. Tymczasem dowozy zboża nie 
zmniejszają się wcale, a wskutek tego zaofia- 
rowanie jest znaczne i ceny przez to samo nie 
zdołały się polepszyć. 

Płacono: pszenicę białą 7:50 do 8'00, ozer- 
wong 7:40 do T'90, żółtą 7:30 do 7:90, żyto 


dę itd. Ze źródła tego wpłynęło do kas wystawo- | 6:30 do 6'60, jęczmień browarny 6'25 do 6'75, 


79) 
BILARDA DYAINA. 
POWIEŚĆ 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy). 


W chwili, gdy mieli już wracać, nadsia- 

wili uszu i powstrzymali oddech. 

— Czy słyszałeś ? 

— Słyszałem. 

— (o to było takiego? 

— Jakiś krzyk, czy też wezwanie na pomoc. 

— Jacyś robotnicy zasypani lub zaszkoczeni 
przez pożar. 

— Cicho! znowu słychać jakis głos... 

Przytknęli uszu do sciany. 

— Wymówili jakies nazwiska .. 

— Zdaje mi się, że to był głos kobiecy... 

— Wyraźnie słyszałem jak powiedziano: Fi- 
lipie! 

— Filip, to syn p. Bartolego. 

— Ale co to za kobieta być może? Kobiety 
nie pracują w Kopalni. 

— Dowiemy się później... 

— Nio nie rozumiem... 

— I ja także. 

— (o tu robić? 

— Potrzeba pokazać p. Bartolemu, że jestes- 


, my ludźmi uczciwymi.. Potrzeba zyskać so- 


ie jego wdzięczność.. Jeżeli jego syn tam się 
znajduje, powinniśmy ocalić go... a wtedy da 
nam... 

— Pieniędzy ? nie chcę... 
ORO OT IT 


Ludwik Włodek 


— I ja nie chcę, ale jaki obowiązek, nie wy- 
magający wiele pracy, a zapewniający epo- 
kojny byt do śmierci. 

— A jeżeli tam zginiemy ? 

— Lękasz się? — zapytał Jactain, wzrusza- 
jąc ramionami. 

— Nie. Gotów jestem iść z tobą. 

— Jaki dzień mamy dzisiaj ? 

— Sobotę. 

— Otóż nigdy nie psuję sobie humoru w so- 
botę. Patrz, to oskard 1 narzędzia zapewne 
tego nikczemnika, którego pochwyciliśmy. Zdaje 
mi się, że dzieląca nas od Aiguillette ściana, 
nie jest zbyt grubą. Może ją przebiję. W ka- 
żdym razie będę próbował, choćby dla tego, 
by nie tracić czasu. Ty tymczasem biegnij do 
Aiguillette i powiedz górnikom, że tu słychać 
czyjeś głosy. 

— Nie, mój drogi, ja tak nie chcę. Wybra- 
leš zajęcie niebezpieczniejsze.. Ja zostanę, a 
ty biegnij !... a „A 

— Nie, to był mój projekt 1 ja powinienem 
go wykonać... 

— Proszę cię, Jaotainie... 

— Nie nalegaj i pamiętaj, że każda chwila 
jest drogą... Może tamtym ludziom nie wiele 
pozostaje do życia. 

A więc uściśnijmy się. 
— Chętnie. waj 
Dwaj przyjaciele ucałowali się po brater- 
sku, poczem Persillard, otarłszy łzy z oczu, 
puścił się ku drabinom. . 
Jactain oskardem zaczął robić wyłom 
w ścianie. 


we Lwowie 
ulica nzralicka liczba 4 


rzepak 12:25 do 1300; wyka 8'00—900; koni- 
ozyna czerwona 65—80; bisła 65--80. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 14 lutego. Niektóre dzienniki li- 
beralne ogłosiły list pisany rzekomo przez bi- 
skupa polnego ks. Belopotoczkiego do kapelana 
wojskowego Skacela, który edmówił pochowa- 
nie zwłok iekarza Wagnera, zastrzelonego w 
pojedynku W liście tym pochwala biskup w 
zupełności postępowanie kapelana, jakkolwiek 
władza wojskowa uk:rała go za to. Owóż 
Fremdenblatt donosi, że ministerstwo wojny, do- 
wiedziawszy się z gazet O tym liście, zawe- 
zwało ks. Belopotoczkiego do przedstawienia 
prawdziwego stanu rzeczy, Przytem dodaje 
Fremdenblatt, że jażeli okaże się, iż list ten, w 
którym biskup występuje przeciw przełożonej 
władzy wojskowej, jest autentyczny, wówczas 
wywołać on musi więcej, niż zdziwienie. 

Wiedeń 14 lutego. Sejm dolno austryacki 
po długiej i ożywionej debacie uchwalił usta- 
wę, zezwalającą gminie miasta Wiednis na za- 
ciągnięcie czteromilionowej pożyczki. 

Posłów Luegera, Sotneidra i Gregoriga 
wezwał marszałek do porządku za gwałtowne 
wycieczki przeciw gospodarce finansowej ma- 
gistratu wiedeńskiego. l 

Berlin 14 lutego. czoraj szalała sira- 
szna burza w całej prowimeyi brandenburskiej. 
W Nowym Brandenburgu zdmuchnął wicher 
niedawno wystawioną wieżę kościelną. Wieża 
ta spadając rozbiła frontową Ścianę kościoła. 
Z ludzi nikt nie zgirął. W Adamsdorfie koło 
Penzlinu zburzył wicher stodołę, a pod zwa- 
liszami jej zginęło kilkoro dzieci. 

Drezno 14 lutego. Król Aibsrt ma się le- 
Krwiotok pęcherza ustał już 

Reichenberg 14 lutego. Bastujący robo- 
botnicy w fabryce dywanów odbyli wezoraj 
zgromadzenie. Obstają oni przy żądaniu, aby 
oddalonych kolegów przyjęto napowrót do 
służby. Zarząd fabryki nie chce zgodzić się 
na to, skutkiem czego bastówka trwa dalej. 
Po południu jednak z 1200 zatrudnionych w tej 
fabryce robotników stauąło 450 do pracy. 

Wzburzenie między robotnikami wzmaga 
się, spokoju jednak nie zakłócono. 

Linc 14 lutego. Sejm górno austryacki 
po długiej i bardzo ożywionej debacie, w któ- 
rej biskup Doppelbauer kilkakrotnie głos za- 
bierał, uchwalił 32 głosami przeciw 15 wnio- 
sek komisyi szkolnej, aby wyrażono opinię, iż 
ludność górnej Austryi życzy sobie przywró- 
cenia wyznaniowych szkół ludowych. 

Praga 14 lutego. W sejmie czeskim roz- 
poczęła się wczoraj jeneralna debata nad bu- 
dżetem. 

Pierwszy zabrał głos młodoczech Sili 
rozwijał program młodoczeski, przyczem na- 
miętnie uderzał na szlachtę. - 

Następnie wypowiedział p. Rieger wiel- 
ką mowę polityczną. Na wstępie zaznaczył 
mówca, że przyjdzie czas, iż młodoczesi gorzko 
pożałują opozycyi swej »rzeciw ugodowym 
punktacyom wiedeńskim. W dalszym toku oma- 
wiał p. Rieger zmianę rządu, wykazywał, że 
obecny gabinet koalicyjny nie jest związany 
punktacyami wiedeńskiemi i rozb erał możli- 
woŚ6 porozumierię się Czechów z Niemcemi 
na podstawie równouprawiienia. Przy tej spo- 
sobności w gorących siowach podaosił mówca 
dzielność i pracowitosóć marodu niemieckiego, 
zamieszkującego Czechy. Czesi muszą starać 
się pozyskać naród niemiecki dla swoich dążeń, 
a mogą to osiągnąć tylko przez zabezpieczenie 
Niemcom ich narodowego stanowiska. Szlachta, 
zdaniem mówcy, ma wielką misyę krzewienia 
pokoju między obu narodami. W dosadnych 
słowach potępił mówca zgubną działalność mło- 
doczechów, a o Edwardzie Grzegrze rzekł ta 
słowa: „Nie jest on Ravacholem, ale chętnie 
zabawia się puszczaniam rakiet, a gdy z takiej 
rakiety powstanie czasem ogień, wowczas wielu 
młodych ludzi poopala sobie skrzydła. * 

Powszechne prawo głosowania jest szko- 
dliwe i nie da się w Austryi wcale przeprowa- 
dzić. Cała nadzieja, całą przyszłość narodu 
czeskiego spoczywa tylko w Austryi. Czesi 
nia mogą się wdawać w żadne inna kombi- 
necye, gdyż samo położenie geograficzne 
wiąża ich nierozerwalnie z Austryą. 

„Potrzebujemy dynastyi — rzekł mówca 
— a dynastya nas potrzebuje, to też zawsze 
znajdziemy się razem. Jako stąrzea nad gro- 
bem stojący, radzę memu narodowi szczerze, 
aby swe losy powierzał tylko ludziom rozu- 
į mnym i uczciwym, którzy razem ze szlachtą 
i duchowieństwem dążyć będą do zgody i po- 
koju z Niemoami*. 

Po Riegerze zabrał głos reprezentant 
szlachty hr. Bouquoyi podniósł na wstę- 
pie, że łatwowierność i porywczość były z da- 
wien dawna tym demonem, który prowadził 
igraszkę z dzielnym narodem czeskim. Młodo- 
czeskie mrzonki o powszechnem prawie głoso- 

ją niby-to na celu zyskanie dla Sło- 


wania mala ? i 
wisn większości w Austryi. Gdyby jednak 


piej. 


narodowo strounictwo , tylko partya międzyna- 
rodowa, u mianowisis owe klasy nic nie po- 
siadające, które skutkiem tego przystępne gą 
każdej idei przewrotowej. To też nows ordy- 
nacya wyborcza musi warować zasadę repre- 
zentacyi interesów i musi zapobiedz temu, a- 
żeby stany mieszczański i włościański nie by- 
ły uciemiężone na korzyść tych, którzy nie 
nie posiadają. Zdaniem mówcy reiormę wy- 
borczą należy przeprowadzić w ten sposób, iż 
podzieli się wyborców na klasy wedle zawo- 
dów, jakiemu się oddają, przyczem uwzglę- 
dnić potrzeba rozmaitość krajów, wchodzących 
w skład monarchii. W dalszym toku omawiał 
hr. Banquoy ideę koalicyi i oświadczył, że jest 
ona dlań bardzo sympatyczna. 

Koslicya jest sojuszem defenzywnym dla 
ochrony pah:twa przed żywiołami przewrotu. 
Gdziskolwiek rzucimy okiem, w Niemczech, 
Włoszech, Francyi i Hiszpanii słychać już huk 
zbliżających się batalionów robotaiczych, owóż | 
przeciwko tym czerwonym batalionom muszą 
stanąć w zawartym szeregu jako obrońcy po- 
rządku spsłerznego wszyscy ci, którzy stoją 
na gruncie tego porządku, a różnica zapa- 
trywań sirenniczych muszą ustąpić na dru- 
gi plan. 

„Jeduym z najważniejszych punktów na- 
szego programu — rzekł mówca — jest reli- 
gia. Społeczeństwo musi sią starać niezado- 
wolnionych zadowolnić, o ile to tylko jest mo- 
Żliwe, ale ma tekże obowiązek gwałt gwałtem 
odeprzeć. W walce przeciw wspólnemu nie- 
przyjacielowi ładu spałacznego, oprócz paria- 
meniu, mamy potężną podporę takża w dostoje 
nej osobie Monsrchy, na którego wszystkie lu- 
dy Austryi patrzą z pełuem za-faniem. Uni- 
kajmy wię: wszystkiego, coby mogło rzncić 
cień jakiś na naszą wierność dla dynastyi*. 
(Huczne oklaski) 

Na tem zamknięto posiedzenie. 

Praga 14 lutego. W procesie przeciw 
członkom „Omladiny* mówił wczoraj prokura- 
tor przez cały dzień i dopiero dziś skończył 
swój wywód. Niektórzy oskarżeni, tudzież o- 
brońca dr. Just przyszli wczoraj na rozprawę. 
Just oświadczył, ża na żądanie rodziców i o- 
piekunów swoich klientów podajmuje się napo- 
wróż obrony. Oskarżony Rambousex oświad- 
czył, że sum będzie się bronił, a dwaj inni 
zrzekli się wszeikiej obrony. 

Paryż 14 lutego. Ów anarchiste, który 
rzucił przedwczoraj bombą w kawiarni hotelu 
„Terminus* oświadczył wozoraj sędziemu śled- 
czemu, że w policyi pedał fałszywe nazwisko, 
a prawdziwego nie wyjawi pod żadnym wa- 
runkiem. Po dwagodzinsej indagacyi odstawio- 
no go do więzienia w Mazas. Zdaje się, ża nie 
należy on do stanu robotniczego. Chemik Gi- 
rard orzekł, ża bomba rzuccna przez tego zbro- 
dniarza pochodzi prawdopodobnie z Anglii. Ow 
policyant, który puścił się w pogoń za ucieka- 
jącym zbroduiarzem i ranny został przezeń wy- 
strzałem z rewolwarn, otrzymał krzyż legii ho- 
norowej. — Na wozorajsz=j radzie ministrów 
uchwalono zakazać urządzania jakichkolwiek 
manifestacyi na cmentarzach. 

W izbie dsputowanych rozpoczęła się 
wczoraj debata nad podwyżzzeniem ceł zbożo:- 
wych. Deputowany Siegfried wystąpił przeciw 
podwyższeniu, Melive zaś za viem, przyczem 
przemawiał za zaprowadzeniem bimetalizmu. 

Dap. Rosge interpelował rząd, co zamie- 
rza przedsięwziąć w obec tak niebszpiecznych 
derionstrwcyi, jaw ta, którą wybrawiono w nie- 
dzielę na grobie straconego Vaillanta. 

Minister spraw wewnętrznych odpowie- 
dział, że rząd potrafi obronić porządek spo- 
łsczny, gdyż dzięki nowym prawom ma siłę 
ku temu. Trzeba teraz także: przez s 
wiednie nagrody dawać zachętę straży poli- | 
cyjnej, prowadzącej walkę z bestyą anar- 
chizmu. (Kilkuset ludzi zebrało się w niedzielę 
na grobie Vaillanta. Rozwinięto czerwony 
sztandar, wznoszono okrzyki „Niech żyje ko- 
muna“ i wygłaszano bardzo podburzające mo- 
wy. Między innymi przemawiał także jeden 
z posłów socyalistycznych. Przyp. Red.) | 


Przyjechali do Lwowa | 
dnia 14 lutego i894 

HOTEL ŻORŻA. L Horodyski z Tłusteń- 
kiego. Dr. St. Ablamosisz z Krakowa. Dr. F, Wie- 
diger z Jasła. Dr. G. Steinhau: z Jasła. Beron L. 
Wattmann z Rudy. W. 8.hmidt ze Srolego. Koho 
z Wiednia. 

HOTE! YRANCUSKI. Hr. S. J.błonowski 
z Poposca. O Ambroziewicz z Pomorzan. Dr. R. 
Als z Rzeszowa, Drwa E. Sebezta z Szmbora, Felkl 
z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. M. Berger z Tapol- 
cza, D^ Ba uch z Podgórza. K. Winvichi z Turad, 
S Zawistowski z Supranówki. T. Zarzycki z Choty- 
iób, J. Tełusch ze Stanisławowa. A. Sachs z Wie- 
duia. F. Kwaściewski z Przemyśla. 

HOTEL VICTORIA. J. Jackowski z Rokrzy- 
nia. J. Mosiewicz z Hodowa Dr. L. Heyne ze Zło- 
czowa. E. Miller z Błyszczywody. Loewy z Buda- 
pesztu J. Joles z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. Ks, G. Skalski z Ra- 
dziechowa. Dr. Markus z Tarnopola Dr. Haber ze 

Stanisławowa. G. Gawscki z Dzikowa. A. Potlak 
z Pragi. J. Rosenberg z Wiednia. Tad. Barański 


te się ziściły, to nie zyskaloby . na tem żadne | z Poiwałoczysk. J. Kovacs z Budapesztu. A Wia- 


Od kilku chwil głosy przestały dochodzić 
jego uszu. 

Wypadek zdarzył, że rozpoczął on robotę 
w miejscu, w którem zasypano dawniej przej- 
ście, łączące nową kopalnię ze starą. Przeszkoda 
ta w części rozsypała się wskutek wstrzyśnie- 
nia, wywołanego wybuchem. Jaotaln, nie wie- 
dząc o tem, był przekonany, Że rozbija część 
skały; ale opadające cegły i kawałki zeschnię- 
tej gliny, wkrótce neprowadziły go na myśl, iż 
burzy pzeszkodę, wzniesioną ręką ludzką. 
Aha, rozumiem — szepnął. = To umyśl- 
nie zamurowali to przejście, by nie dopuścić 
gazu. Gdy tę przeszkodę przebiję, znajdę się 
z pewnością w Aiguillette. 

I ze zwiększoną energią zaczął pracować 
oskardem. 

Nie ma wątpliwości, że ryzykował życie; 
nie wiedział co go oczekuje. „ Taż obok sze- 
rzył się ogień, ale on nie widział jego rozmia- 
rów i nie domyślał się niebezpieczeństwa. 

Od czasu do czasu zatrzymywał się. Był 
cały mokry i rękawami ooierał pot z czoła. 
Od kilku minut gorąco Stało się nieznośne i 
powietrze niemożliwe do oddychania. 

chwilach odpoczynku nadsłuchiwał, 
ale milczenie panowało grobowe. s 

Nie zniechęcał się przecież. Ujmował 
oskard i by skończyć prędzej, rozbijał mur 
ze wściekłością. Nakoniec zrobił wyłom tak 
wielki, że mógł się przezeń przecisnąć. Rzucił 
wtedy narzędzia i prześliznął się przez otwór. 
Była to galerya, w której Filip i Klara leżeli 
już nieruchomia, konali... 


poleca: WEF KALOSZE ROSYJSKIE -$E (petersburgskie) gF 
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— Panie Filipie! panie Filipio — wołał 
Jaetain. 

Lecz młodzi ludzie nie słyszeli go. 

Chociaż Jactain był sam już z sił wy- 
czerpany, szedł jednak dalej. Gdy przybył do 
stosu gruzów, zdawało mu się, że słyszy lekkie 
chrapanie. 

— Ktoś tu jest! 

Nachylił się i dla przekonania się, zaczął 
wokoło siebie wodzić po ziemi rękami. Wkrótca 
jedna z rąk natknęła się na suknię kobiecą.i 

— Kobieta! 

Ramię Klary o:oczyło szyję Filipa. 

— Więc tu są dwie osoby! i 

Zebrał wszystkie siły, by uniesć odrazu 
ten ciężar, ale nie dał rady. Zabrakło mu tchu. 

par otaczającą szyję Filipa rękę Klary 
i rzekł: : 

— Odniosę naprzód jedno, następnie drugie. 
Naraz dwojga nie udźwignę. =. . 

. Ale w tej chwili sam zachwia: Się na No- 
gach. Zdobywając się na ostatni wysiłek, mógł 
tylko rozpaczliwym głosem zawołać: 

Do mnie! Na pomoc! Persillard! — i padl 
na ziemię obok tych, których chciał ratować. 

Na rozpaczliwy krzyk jego prawie w tej- 
że chwili odpowiedział głos inny : 

— Idę, idę! 

Był to Persillard, Spieszący z gromadką 
górników zabranych z Aiguillette. 

Lampy Davy'ego oświetliły miejsce, w któ- 
rem leżały trzy martwe ciała. Uniesiono je 
z jak największym pośpiechem, gdyż gaz za- 
grażał i ratującym. 


— 


| 


| kowski z Krakowa. Ks. J, Anklowicz z drzymałowa 
P. Siebsnatein z Wieduia. W. Wesołowski z Tar- 
i nopols. K. Szczelnicki z Przemyślu, Prof. Heck ze 
Stryja. M. Malinowa z Trościańca. Ks, St. Świder- 
ski z Zydaczowa Dr. J. Petelenz z Sambora. 
HOTEL METROPOL. Br. Gillowa z Brodów. 
S. Romański z Jarosławia. Dr. J. Moskowicz z Pio- 
trowarzżdynu. F. Sawczyński z Królestwa Polskie- 
go. J, ka. Radziwił i E. Saarasy z Budapesztu. M, 
Paszkowski z Knlikowa. 
SRR i BY RY AG OREW POSEN REZ ACEEEN 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
cpe za Siebie za nią Żadnej odporwiedzialności. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8—5 ul. Teatralna l. 5 (naprzeciw Katedry). 


"Dr Antoni Chomin 


lekarz chorób wewnętrznych 
po pięcioletniej praktyce w szpitala powszechnym ordy 
nuje od 8—5 ul. Zimorowicza l. 3 (vis å via Sokoła). 


Specyalista chorób gardła nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Kopernika Nr. 14, II piętro 
b. sekandaryusz i leka*z na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiednia po 5 letnich 
studyach specyalnych ordynuje od godziny 11—12 przed 
połudaiem i od 83—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie, 


Elektryczność! 
Wiedeństa firma „Siemens & Halske“ za- 
wiadamia nas, że we Lwowie (ul. Pańska l. 16) 
otworzyła biuro techniczne, które wszystkie 
interesą tycząca się Galicyi i Bukowiny i 
w zakres oświetlenia e ektrycznego, przenosze” 
nia siły za pomocą elektrrezności eto, wcho- 
dzące, załatwiać kędzie. 


l 

Za spokój Tak ś. p. "r 

Jana w ieczyńskiego 

zmarłego dnia 16 latego 1837 roku odbedzie się 

w piątek dnia 16 lutego 1894 r. o godz. Stej rana 
w kościele archikatedralnym 

ZALOBNE NABOZENSTWYU 

na które pozostałe wdowa zaprasza krewnych, zna- 

jomych i pobożnych chrześcian. 


a> 


KAL JONASZ 


dema bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


kapuje i sprzedaje wszelkie 
wartościowe i monety po najdokia 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia 1 marca 1884 ma losy państw. z r. 
1864 po 5 złr. (promesy na połówki tych losów po złr. 
wraz ze stemplem. Główna w sok 300.000 
kor. względnie 150.000 koron, 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do- 
łączanie 20 ct. na portoryum. r 

Uprasza się o łaskawe wcz3sne zamówienia, gdyż 
na dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


apier 
ej- 


| 


Rok założenia 1553. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie nl. Ka- 
rola Ludwika l, 1 kupuje i sprzedaje papiery wart. 
Promaesy do ciągnienia 15 lutego 1894r. na 3°, 
| Losy austr. zakiadu kredyt. z emsk. I em. po zir, 1 50 
wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 koron. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
namerata roczna 1'50. Na prowincyi 1'80. 
Ubezpieczenie losów przed stratą na wypadek 
wylosowania z najmniejszą wygraną. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną poczta. _ 
PARRES 


„EEE POEET AAOS KARZE 


Lwów dnia 14 lutago. (4 Izby hàndlowej). 

Akcye za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-50 do 219-50. Kolej Lwow.-Czern, Jasska 
po 200 zł. w. 262.— do 265'—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 367'— do 377*—. 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5*|, łosow. w 40 lat, 100:80 do 10150, 5%, z 10%, prem, 
10970 do 11040, 4'|,'|„ los. w 50 lat, 100'— do 100770, 
Banku krajowego 4,9, los. w 51 lat. 10050 do 101.20. 
Banku krajowego 4*|, los. w 57 lat. 97:80 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:20 do 9890. 4*|, 
los. w 417, lat. 93.20 da 98-90, 4'/, low. w 56 latach 98'20 
do 98:90. 4%, "|, los. w 52 lat. 

Obligi za 100 zl: Galic, funduszu propinacyjnego 
47h 9r'— do 97.70. Bukow. fanduszu propinacyjnego 5'|, 
102— do 10270 Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL em. 
10330 do 103:—, Pożyczki krajowej 6^, 105— do ; 
45|,*, 100— do16070 4', zroku 1891 9580 do 9650 4'|, 
z roku 1893 96'10 do 96'80. 

Monety. Dukat cesarski 5'89 do 599 Napoleons 
dor 980 do 10—. Półimperyał 1010 do —.—, Rubi 
. 100 ma- 


—— tu) 


m 


Wiedeń dnia 14 latego, 
Krodyty 861.50, kred. węgierskie 433.50, Anglob- 
156.50, Uniony 263.26, Bankvereiny 131,50, Län- 


derbanki 256.40, Akcye tytoniowe  -—'— Btaats- 
bahny 314.50, Lombardy 109.—, Elbethale 243,25 
Renis papierowa 117-60, Renta węg. 4'/, kor. 9497 
Ranta węg. złota 40/, 5690, Alpiny 56.90, Marki 
61:21 Losy tur. 62.60. 


Robotnicy zabrali Filipa i Klarę i wy- 
nieśli po drabinach, a Persillard, wziąwszy na 
swe dlugie i silne ręce Jactuina, spoglądając 
zapłakanemi oczyma na jego oczy przymknięte 
i napół otwarte usta, podążył z nimi. 

Na górze pomoc już była przygotowaną. 
Lakarz z Prades oczekiwał oddawna, setki ro- 
botników otaczały szyb starej kopalni. 

Fierwszy Jactain otworzył oczy. Gdy spo- 
strzegł siedzącego obok siebie zapłakanego Per- 
sillarda, zaczął się śmiać i podniósłszy ociężałą 
głowę, zapytał: 

— Sluchaj stary, jaki dzień dzisiaj mamy? 

|. Zegar w kopalni Aiguillette zaczął bió 
północ. Persiliard wstrzymawszy się z odpo- 
wiedzią, dopóki nie wydzwonił wszystkich go- 
dzin, odrzekł następnie: 

— Niedzielę, 
` — Otóż nigdy nie psuję sobie humorn w nie- 
dzielę... 

Spostrzegłszy lekarza, zajętego ratunkiem 
Klary i Filipa i poznawszy ich przy słabem 
świetle larapek, zapytał go poważnie: 

— Czy nie żyją? 
Owszem — odrzekł lekarz — będzie mo- 
Żna ocalić ich. 

Rzeczywiście Filip wkrótce poruszył się, 
a w parę chwil i Klara dała znak życia. Le- 
karz podwoił swe starania, 

Kilka minut jeszcze upłynęło, zanim otwo- 
rzyli oczy i zrozumieli swoją pozycyę 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PARASOLE "qRęg wełniane, 


półjedwabne i jedwabne, po cenach najumiarkowańszych. 


-Kurig ahar 


4 


Bommer mak KÓW" WALK. 


BS Poi 


Vrebac ogtossenia swyaiy m 
drukiem 1./. et. od wyraza tła- 
stym xaś drukiem 3 ce 

Plisowanie sukień i mantylsk przyj. 
muje handel Alfreda Klimka, Batorego 2. 

451 4.5 

Poszukuje się dzierżawy do reu- 
townego pi ze dsiębiorstwa we Lwowie, kau- 
cya nie wielka, zysk znakomity. Zgłosze- 


eca się 


1 MAW DW DZE APO | ZWZ a NOKIA W] > EZ AKT 0 


andel win Lu 


Nowość dla Pań! 


Najlepszym i nieszkodliwym pudrem jest tylko 
„Puder Niarcello' 


PRZEGLĄD s dnia 15 lutego 1894 


eee neea a e e A EEE RY 


-oraes ea wam 


dwi 


Poe "l ME Ha AA 9, 


ze 


Ceną pudełka 1 złr. 


Listy pochwalne od pp. H. Marcello, L. Beeth, 


ża Aj szyńskiego Halicka 21. 4 A: Żeiazowskiej, A. Malinowskiej, A Nowakowskiej 
kc 2 P> 470 8-3 > itd. do każdego pudełka dułącza się 
Od 1 marca br. znajdzie umie- | ac ae zs e ESSEET A ENIA SEEDA OKD PAC GIRO DOE ZA ŻE 


szczenie ekonom będgcy zarazem gorzel 
nikiem. Zgłoszenia z odpisami Świadestw 
madsyłać 5. H. post. rest. Brzozów. 

478 '-3 

alosze rosyjskie, meskie, dam- 

skie i dziecnne Parasole od (50 do 

16 złe. polecają B auczyński & Ober 

ski, magazyn zabawce dziecinnych Lwów 
Karola Ludwika |. 7. 468 3-3 

Karolina Raranowicz, akuszar- 

ke. ulica Łyczakowska l. 16 poleca sie 
łaskawym paniom. 216 5-10 


Herbata chińsko-rosyjska od najdroż 
szych do najtańszych gatunków. Specyal 
nie polecamy po 5 zł. i po 4 zł. funt. 
Okruchy herbaciane n' dzwyczajnie aroma- 
tyczne i dobre po 3:50 kilo. (Na żąda- 
nie cenniki specyalnie franco). Zarząd 
Dworu Łapszyn Brzezany. 35a 8-10 


0, 20, 


taniej jak wszędzie 
sprzedaje 


' ADQLF ANCHAUCH 


Skład papieru i przyborów do pisania 
Lwów, Wałowa 15. 800 36 
Zarząd dóbr Obłaźnicy o. p. 
Nowe sioło koło Stryja wyseła masło 
świeże i dobre, sa pięcio kilogramową 
pacakg masła brutto i franco. I strefa B 
ałr, 50 ct. II strefa 5 zł. 65 ct. 478 2-4 
Zakład drobiu rasowego księż- 
my Maryi Czartoryski- w Wiązownicy, p. 
tamże. Z wiosną i z powodu krajowej 
wystawy we Lwowie w r. b. gdzie spe- 
ocialna na dr.b w września się odbędzie, 
(czes zgłoszeń czerwiec) poleca zakład po 
przystępnych cenach bardzo ładny różno- 
rodny zagraniczny drób rozpłodowy, jako 
też jaja - do wylągu od pierwszorzędnych 
egzemplarzy premiowanych złotymi I sre- 
brnymi medalami w Wiedniu, Budapeszcie, 
Berlinie, Lipsku, Wittstock, śolonji i 
w t. p. miejscowościach. Cenniki i bliższe 
wyjaśnienia udziela sig, a zamówienia na 
jaja wylęgowe już sie pronotuje. 426 2-2 
uecharv zdolny, spokojny nie nało- 
owy, s dobremi świadectwami większych 
„ad obywatelskich znajdzie umieszcze- 
nie na wikt od 1 Kwietnia 1834 w Raj- 
tarowicach, poczta w miejscu. zgłoszenia 
przyjmuje zarez Zarząd gospodarzy. 


"Leśnik z egzaminem znajdzie umie 
srczenie od Igo Kwietnia br. odpisy świa- 
dectw uprasza do zarządu gospodarczegu 
Bajtarowice. Nieuwzględnione bez adpo- 


wiedzi. 9 4-5 
PASZTET 


z gęsch wątróbek drobiu i zwierzyny 
miębywale wyborny. Puszki glinia- 
ne pe złr, 180. ruszki lutowane z klu- 
ozykami po 85 ct. i 45 et. poleca zarząd 
dworu Łapszyn. poczta Brzsżany. 


arty. Zgłosić się pod J. 
Rudnicki w Cecorach pod Jez erag. 1-2 
Potrzebny na wieś zdolny i uczciwy 
charz z śaindectwami z znaczn'ejszych 
domów, nielubiący zmieniać miejsca, na 
$ o s 
ordynary lub k „walersko. Zgłosic się do 
Bióra dzienników L. Plvhae. 495 1-8 


Francuzka z muzyką, Niemka z mu- |. frąnsaskiago xeju ory, metodą 
zyką i francuzsiem, Polka ukończona, ho- |! 


tel Lambert, pos? ukaja umieszczenia przez 


biuro nauczycielskie pani Morawskiej, ulica 3 


Halicka 10, JI piętro 269 8-4 
Osaba inteligentna, w srednim wieku, 


oszu:nje miejsea do Zarz du domem lub |: 
d i $ diećmi- Może także > 


do zaopiekowknia się Mo 
adzielać nauzi gry na fortepianie Zgło- 


L. K. post. rest. Żołynia. 
szenia pod po z p 


Specyalne ostrzemie brzytew i obcią- | sansaman 


ania przyjmujs nożownik Jan aucak, 
AR Boimów 1. 3, dawniej Wekslar-ka. 
niki gratis. 

i 0 a 

L.wo "skie 
laborateryum chemiczne 

świadectwem z d. 24 msrca 1892 do 

L 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 
nick ejcne z fabryki 


S. W. Niemojowskiego 
są ziakomite 3 s Aeau 
nieszkodliwe. 

Dou nabycia w sklepach : 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Teatralna 3, 
Jagiellońska 6. 
w Krakowie Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich handlach i trafikach. 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie przy 
5.000 franco. r 
Ostrzega się przed licznemi 
naśladownictwami. 


we Lwowie 


Samowary rosyjskie | 


mosiężne, tombakowe i niklowe w wielzim 
wyborze poleca 


Pioir Chrząst:wski 
hazdel żelazny we Lwowie uła: daniu. 
a: 1 maprmanr Fażeleg!, 


Pier :: sze 
Towarzystwo tkaczy 
m zad RO 


istniejąca — 


„ WKsrczynie 
Í obok 
KROSNA 


poleca Stan, P.T, Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak: płótna od najcień- 
asych do najgrubazych gatunków. płótna 
pośbielone 1 szare, dreliszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamasznow, ręczniki 
zwykłe, adumaszkone i kąpielowe tu- 
reekie, obrusy biała i kolorowe ze ser- 
wetami, chustki, fartoszki, śwerki itp 
w zakres tka. twa wchod ące w;roby. 

Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 
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Rn A PA WK A 
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Qdpowiadzialny zadakter 


OET T A 


Zakład przyrodniczy 


| 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gardła i ust, 


Cena 25 ct. 
jest to specyalny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. i chem. ‘dowego we Lw wie ul. Kopernika 
1. 3, Halicza 1. 11, w K'akowie Sakieanica Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek |]. 2. 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k, uprzyw. fabryki 
Svyląto are] Sia wWy 


w BERNDORF 


n ii 2 


INacz$ynia 


stołowe i deseroewa' 


se arebra chińskiego i alpski 
NACZYNIA 


kuchenne z czystego nikla ' 


z poręczeniem dłegoletniej trwałości 
poleca 


G. à Ghristiana Następca 
W. BILIŃSKI 


we zarooła ulice Fietasóska | 


(4 


—— 


Mam zaszczyt oznajmić Szen, 


wieństwu, że z dniem 1go Lutego b. 


skiej we Lwowie. (obok handlu Wp. 


=P" Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 


aF Doniesienie. TĘ 


eA 

> 
4 
Ti 


do 


Wina 


Szampańskie, francuzke w ca 
łych. pół i ćwierć flas kach. 
Stare wina w: gierskie, hisz- 
pańskie, francuzk.e i inne, tu- 
dzież prawdziwy Koniak. Li- 
kwory, Starke, Ży- 
tniówkę 


poleca 
Karol Bayer 
we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
kowskiej 1. 11 


P.T. Pablicsności i Wielebnema Ducho: 
r. zostaje otworzony przy ul. Trębunal- 
Lewickiego) nowy 


aLotel „NW an.aLa.*" 


pod zsrządem właściciela hotelu Ceatralnego we Lwowie (P. Teodora 


Strzelczuka) Hotel „Wanda* składający się 


z 24 elegaucko umabłowa: 


nych pokoi w cenie cd 60 centów do 2 zł. za dobe wraz z poścłelą. Zarazem 
donosi się, ża w tym hotelu urządza właściciel domu p. Jakób Lówenbeck 
iiestauracyę z pokojami do śniadań, zaś dla kółek zamkniętych 


jemy z wysokim szacunkiem 


$lerwsza wzorowa szkadia 


| 


3 
3 
s 


Jagiellońska S. 
3 


wszelkie preparaia naturalne p 
dzież muele sztaczne Z Zooło 


e 


micznych budowlanych etc.. 
owadów etc. 


lem a 
AN 
STE 


ptaszarń, akwaryów i terraryów 


x 


Ki 
ŚR 


m 


Przyjmuje wszelkie 


Jakób Lówenheck i Teodor Strzelczuk, 


PE TZKI 


WRMKAD SE ZAKSRNAWEKE 


Lwów 


F. M. Złotnickiego 


poleca d'a zakładów naukowych 


;rzyrodunicze sache lub w 
a > gii Anatomii, 
merałogii, z drzewa, papier-mauxó, glpsu, żelatyny, jedwabiu, szkła 
metali etc, wizerunki chromołrtogralic : 
styczue naturalnych preparowanyeh ptaków, 

szkłem w ramach lub bez tychże, zbiory min: 
pletne dla spocyalnych potrzeb szkół 
również pojedyńcze okazy minerałó 7 


Podejmuje sie urządzeń 


% ogrodach zimowych. 


Utrzymuje stale 
w awidencyi w różsych miejscach do dyspozycyi 
dzikie zwierzęta i ptaka. 
„ Wielki wybór wyrobów artystycznych marmurowych, konch, ko- 
rali, przedmiotów etnograficzuych, Wyrobów wachodnich dekoracyjnych. 
zamówiena w powyższym zakresie. 


salon goś iuny na l p. Polevając się wzgledom Sz. P. T, Publicznuścij zosta- 


Re 


| 


tax 


poleca 
Swoją pracownię sukień 
i okryć damskich, fascn od 
sir. 8. 4 
Na proincyę obsłaga szybka i aknratna. 


nami MPAA NE OWĄ 


nA: 
ii 


Jagiellońska 8, 


W 


spirytusie, tu- 
Botaniki, Mi- 


TP 
Po 


ane przyrodnicze, obrązy pla- 
szczelnie zamknigie za 
rałów skał i siem kom- 


rolniczych, technologicznych, che- 


e. 
zy) 
p“ 


PISAHAN 


dla celów naukowych i zbytkowych 


będące przyswojone 


km ALZĄ aA 
Hotelu krakowskiego 


we Lwowie, przy pl. Bernardyńskim |. 8 położonego, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P.T. Publiczność źe zu’ 

ptłne przebudowanie i powięaszeaie ho- 

telu juz zost.ło ustńczonem i że z dniem 

1 lutego br. oddano do użytku Szan. Gości całxiem no- 
wo urządzone 1 umeb.owane pokoje gościnne, 


C:ny jak diid ba dz» 
nowego Urządzania Wcale uia 


uü. a: Kuwano, 


poiimo zupełaie 
pud #y źszone. 


Staranna 1 rzetsina u:ługa. 
Jak dawziej vą także do wynajęci: całkowi ie urządzone 


i umebiowaue pomieszkania 


Zawulórwślo 4% poŚcieią 1 t.siugą 


po najp zystępulejszyju cenach. 


„W bhoelu zawjiują sę x 
ue obszerne stajni 1 WOdUwNie. 


ú wuioä vveaiie nowo zbadowś- 
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— SE DOZNA RI ZY ary Mmm AE 2 KB 


e im MaM 


Ludwik Maołowski, 


pepayan ca WOTA rrenean 


Eamjer 9 fabryki Braci piyelkowakioh są. Bialoj) 


za StadtrnaUullera we 


Fularowy jedwab 


ł 


raees mao PY DÓW . EWY | R Ai kam wk OE 


pm m > 


z własnej fabryki 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 


o tzna zonej 


75 et. za metr 


D: 


ay S 


jedwabne damasty . 


p 0 NE 0 WA 


aż do złr. 3:65 za meter (około 450 różnych deseniów i ko- 
lorów jakoteż jedwabne mterye, 
dusenie itd. (około 240 ro:licznych jakośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czara białe i kolorowe od 45 ct. do 11'66 za m. 


gładkie w pasy, w kost ii 


: . od zł, 1'15 do zł. 1 '65 


jedwabne grenadyny ct. —'85 — 725 
jedwabne bengaliny $ zł. 120 — 610 
jedwabne materye balowe . > ct —'45 — 116 i 
jedw-bne materye włosieniowe suknia zł 9560 — 4280 

Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 


do Bzwajcarył kosztują 10 e*., karty 5 ct. 
Fabryka jed”abiu G. Henneberg, Zurych, k. i c. dostawca nady. 


Niniejsz m mam *sszwzt powiadomić Wys. Szala :htę i Sz:n:wną P. T. Publioza ść, ż» dia wygody 
mych Szanownych odbi r ów, których liczba w Galicy: ustawicznie warusta, otworzyła wa Lwuwi>, przy ulicy 
Sykstuskie: 1. 30 własny kanter fabry zny (ila przyjmowan a iodbi wu) mej reuomowanej i p'exwazemi nagrodami 


artystycznej farbiarni parowej i chemicznej, pralni maszynowej 


(nic w;wabiznie plaza!) gardcroby męskiej, damskiej i dziesinnej, materyi za meble, firanek itd. 

Fabryke moja wedle wszełkick wymogów icckniki, urządzona jest dzis pierwszą na Galisyą, Ba*ow nę, 
Sadak i Czechy, jestem więn w stanie w tej p d wzgiędew sanitarnym i eko.omicznym tek ważnej gałęzi tyla 
zdziałać, że każdy prsyzna iż xa tym punkcie naidals) idącym wymaganiom nowocząsnym zadosyó Uozynię. 

Prosząc by Szanosna P. T. Pabliczacść kor-ystać raczyła z mej fabryki, kreślę sią z poważaniem 


TA git. RSS | 


dyplomowany chemik farbiarniany. 


Lwów, Sykstuska 1. 30. 
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Moje 


Panie 


żąłajcie tylko S hó:ra mie do zgubienia 


‘paten 


towane 


szpilki bezpieczeństwa i takież strzałki do włosów 
wykonane z drutu, szyldpatu i celluloidu. 


P.testowane w 


Rozłuźnienie włosów i wypad 


cge 


wielu państwach. “&MĘ 
anie tgieł i strzały niemożliwe. 


Ernest Schróer fabryka grzebieni i szpilek do włosów. 
KANTOR: Berlin NO, Marsiliustt asse 17. 


Igły istniały w wszystki 


ich handlach do nabycia. 


Posyłka do wszystkich miejsc kraju i zagranicy —- tylko za zaliczkę. 


ERLT TER > 


U = iadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że odno- 


wiłem i urządziłem moją kawiarnię 


Café d' 


Europe 


we Lwowie róg ulicy Trzectage Maja i Jagi"ll ńskiej (vis a vis handlu 
Mustałowicz i J+nik) 
na wzór pierwszorzędnych kawiach zagranicznych. 


Czytelnia z kilkudziesięciu dzienników pokoja do gry, bilardy Sey- 
fertha, oświetleni: Auara. Panią za dotychcz' sowe łaskawa względy, po 


l:cam się i nadal łaskzwya wzgledom 


Szanoxnej P. T. Publiczności. 


Z wysokim szacunkiem 
Ernest Kremer, właściciei kawiarni. 


HANDEL 


PŁOCIEŃ 1 BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


i 
| j 
f 
14 
a 


y 


, ił ; j fa l, 
i A i 
poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 160, 2, 2-25, 450 i8. 
Koszule z przodami pikowemi i fal- 

dzikami (zakłądkami) do zł. 2°75 i 3. 
Koszule kelorowe, kretonowe i ox 
fortowe po sł. 4:60 i 375. 
Koszule nzcme po zł. 1'65, 2, 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2.40, 2'60 i 8, 
SŻoszuie dia chłopaków po 
zł. 1:40 1 t50 
Kslisony dis chiepaków po 
95 ct. i zł. 1'10. 
Półkuszułk> z kołmerzami 50 ct. 
KALESONY 
do ct. 90, zł. 105, 1'15, 1-45, 1-66, 1°80, 
KOŁNIEŁŁZE tuzin po zł. 2'40 i 2'80. 
MANRIELY tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUSTŚI płócienne, tuzin po zł. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 
i siatkowe po ct. 60, 50 do zł, 1 40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 


ARAWATY 


w największym wyborze. 
zamówienia z prowincyi wykonują 
się najstaranniej. 1755 9—-10 


RZ TYTZAW AO A Wa a W a NG RD ZARAZA 


ów. A a 
Ogłoszenie. 


Rozlosowanie dzieí Sztuki między Człuu= 
ków Zjedn. Towarzystwa PFrszjaciói Datuk 
Pięknych za rok 1099 udleuzi siy W Ara- Róg ul. Bbrajeryw: 


kowie pudczas Og6lnezo 
dnia lọ Marca le94 r. 
przeto w szyszkich 
Uzłowkow 


roczne, uby piewiądze 


nierozaprzed nom, nadesłali najpózniej 


do 28 Lutego 1894 r. 
gdyż inuczoj uum=ra ich biletów bydą wy- 
łączune od udziału w losowauin, 

W Krakowie dua 4 lutego 1894 r. 

457 2-8 DYREKCYA 
Zjedsoczvnegu Towarzystwa 
Przyjac:ól sztuk pieknych 
w KRAKOWIE. 


32% 4 


Zgrowadzeniu mierzo wskiej we Lwowie pleca. 
Dysękcya waywa 

P. More-puvadentów i 

10wa:Zy8SLWa, ktorzy zalegają |, 
dotąd z opłatą za Diety (akcycj przeszło-| | 
ZA  rozzprzc ALE, | 
wraz z listami Uałonków oraz biletami 


> |Kawy Odscłam do każdej stacya pocztowej 


z S SF REONT A r 4 
M: amerykański 
awo z gruntu podług najnowszego syste- 
mu zrestairowany, O 1 parze walców, 1 
kamień francuski i 2 proste kamienie, 
dom mieszkalny, budynki gosp-darese no» 
we, li m. pola wraz z stawem, dobrze 
zarybionym, dochód roczny 1.800 złr. 
z powodu wyjazda z4 granicę £a 14.000 
złr do sprzedania. Wiad mość w miejacu 
Ożanna, p. Kuryłówka przez Lażajsk. 
492 12 


Poszukuje da kupna 


Kartotli „Championy* 
600 do 800 otn, metr. 
Zarząd dóbr Stupnica 


op. Krausberg. 


Oferty uprasza się s podeniem 
geny lo stacza kolejowa. 
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Zarząd dóbr Radłowa 
ma do sprzedania następujące od 
miany kart ili, pochodzących od 
Wgo D:łkonskiego w Nowejwsi. 


Gorzelnlak Godzięba Chochlik 
Zie sowit 


kartofle te nadzwyczaj plenne I wytrzymałe 

na mokro, sprzedają się loco stacja Bogu: 

miłow'ce (wraz z workiem) w cenie od 8 

do 5 złr. za 100 kg zależnie od zamó: 
"wionej ilości. 

Prócz tego są ds sprzedania kartofle 
„Achillesy* również na mokro wytrzy- 
małe, pleune i bardzo smaczne do jedze- 
nia w cenie złr. 3 za 100 kg. 415 1-4 


| żelazne, 


J 


A juhtlor i ułotnik || 

j wa Lowie 1. Marjacki S 

f polcca swój bogato <a- Rage 
e opuurzony skład wyron 
R, bów jubilerskich: zło-, AER 
38%, tych i zrebymych 4 

s. po najniśszych 
osrnr.oh. 


Handel towarów korzennych 


wi. BALASA 


kiej i Każ- 


WF KAWY Gi 


Jagu di Uubą najsziachetsiejsza acu- 
matyczog póź kilo „'12. 

Ceyion piantacyjca s.lac.etna grabo ziar 
ulstą arumutyczna pół kijo 108, 

Ceylon perłowa najpiguniejcza pół kiio 1 8 

Ueylun piant. salach. Br.duio-gruba pół 
kilo 1*v4, 

Ceylon piant. szlach. elua aromutyczna 

„ PA kilo 1'—. 

Zdota Jawa, aromatyczna pół kilo 1 08, 

mokka arab ka, suua aromatyezua pół 
kilo 1 03. 

Kupa zielonawa bardzo dobra pół k 0:90. 

Santos zolta xurośa poi kilo U o0. 

Przy odbior.e miraż 6 ciu kiogramów 


franko, aie biurąc mio za opakowanie, 


Fr. Schneider aptekatz w Wiamogicaci 


Prawdziwej 


Masy francuskiej 


jedyny skład 
ityylizc u 


Alojzego Hiibnera 


wa Lwowie, Rynek 38. 


Wszelkie inne fabrykaty są 
naślądowniotwem. 2417 


T 
INikluje | 
to jest pociąga metalem koloru białego, 
który niczem czyścić nie potrzeba : 
samowary, tace, lichtarze, klamki, okucia, 
pałasze, ostrogi, uprząż, instramenta le- 
karskie, łyżwy craz wszelkie przedmioty 
mosiężne | miedziane pierwszy 
krajowy 
Zaklad galwaniczny 
Henryk Rosenbusch 
Lwów ul. Kopernika 16. 


poleca znakomity PROSZEK do czyszcze- 
nia metali. 247 6-6 


wrze 
Oliwę do maszyn 


Pasy do maszy 
Płyty i węże gumswe. 


Tekturę, asbest, minium, bleiweis 
poleca 
po eensch fabrycznych 
skład farb, lakierów I pokostów 


W. zopp 


Lwów, Żółkiewska 2. 
Założona w roku 1843. 


Eoy OVER ui TAS A A. EJ 


1 Pod zaręczeniem b 


Nagniotki 


i wszelkie zgrubienia |. 


skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupołnie nie” 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRBLINA* 


maść na nagniotkieo 


Cena ałviks wraz z przyboraidu 
60 ct, poszią 20 et. wiącej, które 
przekażom iub w majku4ch nado- 
słać moka. 

Główny skład dla przesyłki: 


piułady: w KRAKOWIE a p. Rody- 
ka apt., L, Stokmara apt, we LWOWIE 
u pp. Ź. Ruckera apt., Alojzego Hubnera; 
w SRODACH H. Uriunspana apt; w KO 


ŁOMYJI E. Stenzla apt; B. Witosław |iuorgow, ś4k 150 mo.g0ow, onmie- 


skiego apt.; w MILÓWCH J. Reisnera apt,; 
w PUDWOŁBOCZYSKACH J. sietalla apt.; 
w SAMBONZI Karola Marescha apt.; w 
KRYNICY a p. H. Nitribita. apt; w ZA- 


4 |KOPANEM u p. Ferd, Tabeau apt; »|Bloższych wiadomosci udzie kan- 
[TARNOPOLU u p. Jamrogiewieza sp. apt. |celacya ad wokam D: władysiawa 


. + 
Do zamiany 
jest korcystna i staia posada zarządoy 
OKGCLOMICZNEZO W pOWiscia ŚuUKAL 
skum w większyja skatbie. troay chyć 
mające do zamiiny zżecćn:g sig adać pl 
seunie z coaładnym opisóm uotauyi swo- 


jaj posady pod licerami 4 P, poste re- 


Biącte Sukal. 406 2 -2 


Za. £- ot, można 
w prze.iągu 1b do 26 
minat mieć zgpiel » 
domu kto kapi wau- 
nę lub kanspką z 
aparatem ulepsao- 
nym do ograamia wo 
ay. Wanay blaszan- 
ne IAKIrU zADE, Wan- 
ny 
czona a tusasm, po- 


kojowe tusze, pokojowe parniś kuratyjna 
Klozety. pokojewe po zł. 
kojowe pslitero wane. 
Lwów, ulica Jagisllońs.ka 1. 9. Na dądamę 
cenniki gratis i franko. 


111% 87 ŁATEKE A AE ZA 27040 O 1 ODYNA a RZE RES 


A drukarai wav. W. Monisakiegą — 


9, lodownie po 


F. Bourdon 


aaia Pasini 


Dwie serje 
wydane z dzieł sławnych ka znodziei 
przez 
Ks. Arcybiskupa 
ISAAKA ISAKOWICZA 


i ks. Tomasza Dąbrowskiego 
Cena | zir, 20 ct. 


* Po przesłaniu przekazem poczt. 
I złr. 30 ct. wyseła franco Drukarnia 
nar. W. Manieckiego — Lwów. 


HKRBA KA 


Moniag familijna 1 zł. 60 ct. za pół kz. 
Kaysow doborowa 1 zł. 80 ct, za pół kg. 
Suchong wyśmienita 2 zł, za pół kg, i 

wyżej polecą i 


f Spirytus Bongout najczyściejszy na 


262> 4 13 (Oko 


jaat Rawa) odbędzie się z powe: 


cynkowe połą-|3U0 m. roli 


84168-? |jest poszukiwany. 


główny i wyłączny skład rosyj- 
a22 skich herbat 


Adolf Singer 
Lwów Sykstuska 17. 
_ Wysyłki od 1 kl. fcanco poczta. 


Doszczólki 


do wysrzynania 
z drzewa jaworowego, gruszkowe- 
go, czereśniowego, srebrno szare- 
go, orzechowego, ma-honiowego 
1 hebanowego w wielkim wyborze 
- poleca 166 5-5 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. | 


Skład fabryczny 


Juliusza Mikolascha 


INasiępców 
Jakóba Sprechere i Spółki 
Lwów, Kopermka |. 9. 
poleca 356 3-5 
po cenach przystępnych : 


nalewki. 
Rumy aromatyczne z Jamajki, Ku- 


by i t. d. 
Wódki polrkie, mocne n.esłodzone 
Najlepsze rosolisy, nalewki i likiery 
Prawdziwą żytniówkę starą b.z 


cukru i anyzu 

tarkeę 20-tu letnią — Arak de 
Goa 

Wódki z!ełowe gorzkie, zdrowie 


wamacniające 

miaki oryginalne irancaskie 

iiwowicę sycmsi4 starą — Alasch 

rosyjski 

Wódki tanie do zwykłego użytku 

cet «uchenny, apirgtusowy, winny i 
estraganowy 

Spirytus deaaturowany do palenią 

wyroby specyalne Hamy 
krajowe 

witę anyżową i t. p. 


4 


4d 


Majątek ziemsk 
4 miie od Przemyśla odległy, skła- 
dają ;y się z pola vrnego a> 900 


larn 8 morgów, pustwisk 40 immor- 
gów w doDc:j kulturze just od 1 
upada t r. do wydaiecżawieniu. 


Czaykowskisgo w Prz mysla. 
: : 4/4 2-6 
w majątiu Szczępiatyn 


(stacja pocztowa 1 kulejo va Korczóę, po- 


da wydzierżawienia majątku 
wysprzedaż żywego i martwe- 
go inwentarza 
w drodze licytacji dobrowolnej 
dnia 20 lutego b. r. 
Biiższycn ezczęgołów udzieli na żąda- 


nie Zarząd dóvr dzesepiatyn, poczta Kor: 
czów dworzec. 46. 2-3 


Do wydzierżawienia 
3, piseane;, "a żytniej 
1 100 m. dobryct łąk 
Bliższa wiad. muso : Zarząd dóbr 
Tehiów p. Beta. Ogrodnik któryby 
potwaf.ł' założyć onmielarnię tamia 
481 2-3 


| OZIEPACŃALEA Ea a a mm Z 


W „Hodak. 


arzędea 


